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P r e n u m e r a t a  p r i y j f f l a j e  s i ę :  w W arsxaw ie, W g łó w n y m  kantor*ff R edakcji Za og łoszen ia  pobiera aię: za jeden  raz sześć kopiejek  ed  w iersza drnku hrh je<ro rfliej-

pray u licy  M iodowej Nr. 4 8 7  i w  innych  jej kantorach m iejsk ich: w  St. Petersburgu, f i /A T *7 D W T I iV  A C T V  gca> ZA f̂ wn razJ i  d ziew ięć kop iejek , za trzy razy, dw anaście kopiejek  i r. d. —-
w k a iejarn i A. T. Bazunow a na N ew sk im  P rosp ek cie  w dom u O lch in o w ej: w Moskwie, •** * '»  »> U I M A o  I I . , . .  , • . . .■ £ J Oddzielne nnroera sprzedają się po o kopiejek.

w księgarni J. S. Sołown wa, .

c,a».?a:SM«rvr.v. o t M  x s a s w  v ( ' u o d : / i  c o o M i i ^ N i i L ,  w u k r z  \m t o i Z I K l n y c n  i § \ v i A ’i ; t o Ń Y C i i ,
K&iemiari praw ssła <raę.

W wtorek, 1 ( 1 6 )  listo, ada sw. Joannikija pr. 
W Brody, & ( 1  7) listopada, — iw. Gałaktiona mucz. 
W  oawartek, 6 ( 1 8 ) listopada, — Bw. Pawia iapow.

Wschód i zachód Słońca.

t t t o ń e  wschodzi o godzinie 7 minut 2  2  rano.
* zac h o d z i o g o d z in ie  4 m in u t  7 veieczdr.

Wysokość wody aa rzeoe Wiśle pud Warszawą.
Stóp 3 cali 0 ,

łU leodars rzyrasSo-fcatołtelri

W  wtorek, 4 ( 16)  listopada, - św. Edmunda bisk, 
W Brodę, 5 (1 7) listopada, — św. Salomei panny.
W  czwartek, 6  (18  ; listopada, — Bw. Maksyma bisk.

D Z I A Ł  l U ł Z Ę D O W Y

Sokołowski kasjer powiatowy, asesor kolegjalny Jan Roma-

z o a t a i  na kasjera siedleckiej kasy guberirjalnej, na miejsce 
asesora kolęgjaluego Janikowa, a ten ostutni m i a n o w a n y  
z o s t u l  sokołowskim kasjerem powiatowym, obydwaj od 1-go 
listopada r. b.

p u t  ó w  0 0  - . z  ( s i n f i b b o t i ' O i u u l u u i  ,, ^ y p f ig ż T K j y v < - . v . . ' t ■

* Koniuszy Dyyoru J eg o  Cesarskiej M ości, hr. S ta ­
nisław Potocki ,  w yjechał z W arszaw y zagranicę.

D / I A 1 V  W K W N i m t Z N - Y .

* N ajjaśniejszy Pun, 29 -go  sierpnia roku bieżącego^
N ajw yżej raczył zezw olić  na ustanow ienie w aleksan-l 
drowskiui domu przytułku ubogich w ydziału  duchowne-; 
g o  dziew ięciu  stypendjów  im ienia „M etropolity Izyd o­
ra”, na koszt procentu od ofiarowanego przez ducho­
w ieństw o djeoezji st. petersburgskiej i bractwu ław ry  
A ieksandro-N ew skiej i cenobitu ław ry kapitału, w kw o­
cie 11,326 rub.

* N ajjaśniejszy Fan, na najpoddanniejsze przedsta­
wianie pełn iącego obowiązki N aczeln ego  Prokuratora,
12 WEżesnia roku b ieżącego, N ajw yżej zezw olić raczył! 
ua ustanow ienie dwóch stypendjów im ienia członka ra-( 
dy M inistra F inansów , radcy tajnego G ołub ięw *, na 
koszt procentów od ofiarowanego przezeń kapitału 3 ,0 0 0  
rub., jed n ego  w kw ocie 120 rub.—  w kostrom skiem  se-  
uiinarjum duohownem  dla ucznia z dzieci duchotfień- 
stw a w iejsk iego djeoezji m iejscowej, i drugiego w k w o­
cie 60 rub.— w km ieszem skiej szkole duchownej dla u -  
cznia z dzieci duchowieństwa w iejsk iego powiaiu Ju- 
rjewieckiego; przyczem  J eg o  Cesarska M ość raczył;
N aj m iłości wiej rozkazać podziękować Grołubie Wowi.

* Przez Najwyższy ukaz wydany dć kantćfti dworskiego, 1 8 
puździernika r. b., pierwszy sekretarz ambasady w Konstantyno­
polu, radca stanu K apn isi —  Najmiloaciwiej miauowany został 
szambelanem Dworu Cesarskiego.

* Najjaśniejszy Pan, w nagrodę w z o r o w o  g o r l i w e j  i pilnej 
służby, 24 października r . b., Nujmiłościwiaj raczył udzielić or­
der ś w. A n n y  z - e j  k l a s y ,  pułkownikowi sztabu jeneral-i 
nego, zostającemu do szczególnych poruczeć przy dowodzą­
cym wojskami warszawskiego okręgu wojskowego, księciu K an-  
takuzenowi.

* Najwyżej upoważniono do przyjęcia i noszenia orderów 
zagranicznych: portugalskiego, Cjhfry  s t  o s a w i e l k i e g o  k r z y ­
ż a — Nadzwyczajnego Posła i Pełnomocnego Miuistra przy 
związku szwa carskim, rzeczy wistego radcę stanu, szambelana 
księcia (jtrrezakowa ( l i  października 1875 r.) , i szwedzkiego, 
św . O l a f a  k r z y ż a  k o m a n d o r s.k i e g o ! - e j k l a ­
s y  — dyrektora moskiewskiego głównego archiwum,, ochmistrza 
Dworu Najwyższego, barona Biilera  (2 7 września 187 ó r .)

* Czasowo urlopowany dobesz 11 fanagoryjskiego pułku gre­
nadierów imienia jeneialissimusa księcia Suworówa Klemens K u  - 
tur kin, 12 stycznia 187 3 roku, narażając własne życie na nie­
bezpieczeństwo, ocalił tonących w jeziorze Zaprudziu, dwóch chło­
pców g t a r o z a k o  mych, synów mieszkańca miasta Suwałk Ckaima j ku Polskim  i na liypotekaćh, dzierżaw a z nierUohomo- 
Bermana, 9 -letuiego Jankla  i 7-letuiego Lejbę. 1 ty cj, zakJ;a,jćw i ofiary dobrow olne. T e Źródła

N a jja ś n ie js z y  I a n ,  po doniesienie Jego Cesarskięj Mości dochodu, z remanentem  ż 1873 r. w roku spraw ozdaw -
tym c h w a l e b n y m  czynie, Nsjm.lośc.w.ej raczył udzielić doboszo- : P
wi Klemensowi Kuturkinowi s r e b r n y  m e d a l  z n i p i  - Ck/Bl przyniosły 59,035 rub. 39%  kop., Z OZCgO w y-

xa u r a t o w a n i ą  g i n ą c y c h , 11 d o n o s z e n i a  dauo 57,975 rub. 6 3 l/2 kop. K apitały  należące do
o r d e r u  św.  W 1 o - s2!pjtalj H um ieszczone w Banku Polskim  i na hypote-

przez póstianowienie tejże Izby z 2 2  października r. b., m i a n o -  w olne ofiary i procenta od należących do tych zak ła- Tak m iędzy innemi, p relegent w ykazał dane doty-
w a n y  z u s t  ud młodszym referentem tegoż wydziału, a na ie“ | «lów kapitałów , depcmowanyoh w Banku PoU kim  i u- czące rożm aitych profilów, przecięć tunelu i tych spo- 
go miejsce — oficjalista kancelaryjny tegoż wydziału, Tadeusz 1 
W rotnowski— obydwaj od 1 listopada r. b.

s e m:
n a  p i e r s i a c  
d  z i  m  i e  r  z  a  i o p ró c z  te g o  1 0  ru b li .

n u  w s t ą ż c e

; kach w ynosiły  163,020 rub. 74 kop., o 9 ,504  rub. 39
l kop. więcej niż w 1873 roku.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w L iw ad ji: . . . .  , . .. .
1 ) 2  -2 października r. b., w y k r e ś 1 o u y z o s t a 1 z 1 i s t, I L eczn ic dla przychodm eh chorych w gubernji m e

z m a r ł y  kap:tan 6 tauryckiego pułku grenndjerów imienia Je - było, dla leczenia zaś ob łąkanych istniały w L u blin ie  
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikołaje- oddziały: m ęzki— przy szpitalu SW. Jana i żeński
wicia Kowalewski-  ̂ ! — przy szpitalu św. W incentego, z których w pierw -

w roku sprawozdawczym  było 53 chorych, a w 
von der Osten-Sacken — do dywizjonu baszkirskiego; u w o 1-  ̂drugim — 21. 
n i o n y z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  d l a  p r z e j ś c i a  d o  w y - ,  jr znajdujących się w gubernji dom ów przytułku dla
d z i a ł u  c y w i l n e g o ,  porucznik byłej 8 ej biygady a ,1 ati irc ó w , kalek i dzieci, je  lne b yły  pod zawiadyw aniem  
rii konnej Kowaienkow, z przemianowaniem na s e k r e t a r z a  . ’ / /  1 . /  . . .
rji Konnej ouberm alnego i powiatych rad dobroczynności publicz-
k o l e g j a l n e g 0- 1 , , - , ,  - , . . ‘nej., drugie —  zarządów gm innych, a trzecie —  prywa-

m ieszczonych na hypotekach. * sobów , które zapobiegają zaw aleniu się ścian i sk lep ień
D om ów  przytułku pod zaw iadyw aniem  zarządów tunelu na w ypadek prowadzeuia robót w gruncie n ie-  

ttowicz, na własne żądanie, przez postanowienie Siedleckiej Izby 'gm innych b yło  26; w nich znajdowało schronienie 140 dość twardym . Od strony wsi G iischenen, gdzie znaj- 
Skarbowej z 23 października r. b., p r z e t r a n z 1 o k o w a n y j 08ób, hia utrzym anie których, z  ofiar dobrow olnych i duje się wejścić północue do tunelu, w yłożono k a-

procentów od należących do nich kapitałów , w płynęło  m ieniem  ściany i sk lep ien ia  przekopanej już części tu- 
1,298 rub, 4 6  kop,, wydano zaś 1,169 rub. 29 kop., n<du. Środkiem  tunelu, pom iędzy relsam i, buduje się  
n ie  licząc darów dobroczyńców  w odzieży i artyku- kanał do odprowadzania wody. D la  w entylacji ma 
iaeli żyw ności. u l . być urządzony szyb k o ło  Anderm athu,
iii: Pod  zaw iadyw aniem  lu belsk iego  towarzystw a d o- B la  spraw dzenia regularności kierunku tunelu,
broczynnosci (p o lsk iego ) b y ły  znajdujące się  w L u bli- zbudowano na każdym  z je g o  końców obserwatorjum; 
nie dom przytułku dla starców i k a lek , ochronka dla od czasu do czasu kierunek osi tunelu spratvdzahy jest 
dzieci i ochronka dla sierot, w których w roku spra- za pomocą osobnych przyrządów, przyczem  wnętrze 
wozdawczym , z pozostalem i z 1873 r. (163  osobam i) tunelu ośw ietlane jest św iatłem  pochodzącein od zapa- 
było  174 osób , a z nich w ciągu roku u b y ło  4  zm arłe lenia drutu m angauezow ego. N ad ow ód  dokładności ro- 
osoby. Znajdujący się w zakładach przebyli w nich bót w ykonyw anych można przytoczyć ten fak t, że  
62,780 dni instytutow ych; średnia liczba osób w zakła- przy n iw elow aniu, na d ługość 200  kilom etrów , om y- 
dacb w ynosiła dziennie 172; utrżymńhre jednej osoby łono się dotąd tyiko o trzy centym etry. Pow odzen ie  
średnio kosztow ało dziennie 8,s kop.' Przychód tych tak olbrzym ich robót ok oło  przekopania kanału po- 
zakładów  w ynosił 5 ,823 rub. 51%  kop., rozchód 5 ,243  m ienionego przypisać należy stosowaniu powietrza zg ę -  
rub. 2%  kop., kapitał— 5,-743 rub. 15%  kop. ; czczonego do wprowadzania w ruch maszyn użytych

W  założonej przez prywńtńe ruskie towa rz y stw o ' do świdrowania gruntu. Poustaw iane na obu końcach  
dobroczynności ochronie dla dzieci w L u b lin ie , tniesz- tunelu m aszyny do wprowadzania powietrza, podług  
izącoj się w ustąpionym  przez skarb trzypiętrow ym  system u profesora C ollodona, odznaczają się licznem i 
domu murowanym,, znajdow ało się 11 chłopców  i 10 | zaletam i. D źw ign ią  tych maszyn je s t  w o d a , m ianowi- 
dziewcząt, na utrzym anie których zebrano 2 ,956 r u b .; ° ‘e: otl strony A irolo  —  rzeka Tessino, i od strony  
10 kop. i w ydano 2,137 rub. 4 5 %  k o p *  iuv 1 styoz- ' G óscheuen— rzeka Reiss. D o  liczby zalet maszyn Col- 
niu znajdowało się gotow izną i w pś pi erach procento- lotion a należy szybki ich ruch, przyczem  pompa czyni 
wyeh 5,612 rub. 7 1 3 4 kop. Fundusze na utrzy m anie , nft m inutę od 60 do 70  obrotów, tudzież' n ieskom pli- 
tych zakładów  towarzystwa dobroczynności czerpały j kow ane urządzenie, krążenie wody dla ostudzania m a- 
z rocznych składek svrych członków , dobrowolnych o -  j ®zyny wewnątrz tłoku  i pom iędzy podwójnoiui scia- 
fiar, dochodów  z nieruchom ości, składek w zamian w i- | uami cylindra.
zyt na N ow y Rok i na W ielkanoc, dochodów z u r z ą - ! Pow ietrze z takiej m aszyny przeprowadzane jest do 
dzanyeh na cel dobroczynny m askarad, balów  i lote- osobnego rezerw oaru (m ającego 18 m etrów kub. obję- 
rij fantow ych. ' tości), zkąd odprowadza się, za pomocą rur z żelaza

lan ego, do tunelu i sk ierow yw a się tam dla w drow a- 
* W  nocy na 15 (27) września we wsi W aży n ie- dzuiiia w ruch m aszyn służących  do w iercenia grun- 

Skórach, w powiecie Sierpeckim , spa li ły  sig zabudow a- ’ tu. Z Jlla8xyn takich, najlepszą jest maszyna podług  
nia gospodarskie m iejscow ych m ieszkańców  Ż urków - 8ystemu F órou it, której urządzenie prelegent objaśnił 
sk iego  i P rzed pełsk iego , ubezpieczone na 1 ,400 rub. * 82Czeg6j0W0 na ry8Unk iCh. M aszyna Fóreoult w ierci 

D uia 16 (28) września na folw arce Z yd ów ku , ^ p r z e c ią g u  jednej m inuty otw ór w k am .eńm  na f  će u -  
w p ow .ee,e P łockim , spa li ły  się stodoła , ow czarnia, tym etry; i)t)dczas g(Jy m aszyna M a0„K ana w ierci w
ubezpieczone na 1 ,410 rub. Pożar pow stał z iskr, tym że prżeciągu czasu otwór „a 3 ,5 centym ., m aszyna  
przerzuconych na te budowle z czynnej natenczas lo - D ^ o is -F r ń n ę ó is  na 2,s cen ty m .‘i m aszyna Som m eiller  
kom obili przy m łocarni. i t^ lko- na 2  centym . Św idrv m aszyny, uderzające w skałę,

D nia  26 września <8 października) w m ieście po- w praw iane 8ą w ruch na'przód ; w ty J, przyczem  ob- 
wiatowem C iechanow ie, jak  się zdaje z podpalenia, raCftj§ gię> j zarazeru gama nla8zyna przy8Uwa sI?j przy

WIAOOfflOŚG! KRAdTOWE.
-A .’iii! tłUi ^ąłlitlił.l yj* 1 X.

* V guberaji Lubelskiej w 1874 roku było 12 sspi- 
tali cyw ilnych , z których 9, chrześoiańskiuh i 3 staro- 
zakonńe, a oprócz tego dwa lazaretu w ięzienne. S zp i­
tale te b yły  następujące.- w m. L u b liu ie— św . W incen­
tego  (ua 50 łóżek  etatow ych), św . Jana (ua 50 łóż.), 
św. Józefa (,na 50 łóż .) i starozakonuy (na 40 lóż.); 
w m. K rasnostaw ie— św. Franciszka (na 30 lóż.); w m. 
Zam ostju— św. Łazarza (ua 30 łó ż .)  i starozakonuy (ua  
20 łóż.); w m. H rubieszow ie —sw. Jad w igi (na 35 łóż.), 
św. Edm unda (na 8 łóż .) i starozakonuy (ua  10 łóż.); 
w m. Szczebrzeszynie— św . K atarzyny (na 30 łóż .) i w 
osadzie N ow ej A leksaudrji — św. K arola (na 30 łóż.). 
W taki sposób we wszystkich tych szpitalach było 383  
łóżek etatow ych. W ciągu roku spraw ozdaw czego le ­
czy ło  się w nich, wraz z pozostałym i z 1873 r. (w  licz­
bie 303 osób 3,735 chorych, z których w ciągu roku 
ubyło  3 ,430 , w tej liczb ie 364 zm arłych. W szyscy ci 
chorzy przebyli w szpitalach 108,834 Uui instytutow ych  
i średnia liczba chorych d/.iennie wj nosiła  297; utrzy- 
muuie jed nego  chorego kosztow ało dziennie średnio  
48 ,8 kop.

Na utrzym anie szpitali w pływały: op łata  za kurację 
chorych, procenta od kapitałów  um ieszczonych w Ban-

2 )  2 8  p a ź d z ie r n ik a  r. b ., p r z e t r a n z l o k o w a u y  z 
S t a ł ,  p o ru c z n ik  2 2  n iż s z o n o w o g ro d z k ie g o  p u łk u  p ie c h o ty  b a r o n  S Z y m , 

j . . .  H vw iz io n u  b a s z k ir s k ie e o ;  s w o i -  ilrncrii

Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnątrz- tnych towarzystw  dobroczynności.
nych, 2 8  p a ź d z i e r n i k a  r. b., o t r z y m a ł  u r l o p ,  gubernator J Pierw szych z tych zak ładów  b yło  16( a m ianow i­

cie: dwa g łów n e dom y przytułku, po jednym  w L u -k a l is k i ,  rz e c z y w is ty  

b u r g a ,  n a  2 8 d n i.

ra d c a  stanu Karnow icz  —  d o  St.-Peters-

blinie i Zamostju, 13 paraljalnych dom ów przytułku:
rozkaz Z a r z ą d z a jącęgo Ministerstwem Oświecenia Pu- jw  L ublin ie dla ew an gelików , w K rasnostaw ie 2 je -  

Stra, 2 4 października r. b ., z a -  
zwyczajni profesorowie Cesarskiego

* Przez rozis-o-   - •  - -  — | . ,
b lic z n e g o ,  T o w a rz y s z a  M in is t r a ,  2 4  p a ź d z ie r n ik a  r .  b .,  z a  -  den ,jja jo  wdów i drugi dla 4 wdów, w T om aszo-

dlat w i e d z e n i  z o s t a l i :  zwyczajni prolesorowie UcsarsKiego w ;e 3__-z których jed en  przy cmentarzu i jeden

w U t y T a ^ k o l t S i r ^ W  ' etarozakonuych, w Kraśniku, S zczeb rzeszynie, C hołm ie  
—  na nowo dz.ckanaini fakultetóW tego uniwersytetu : Kowale- i B iłgoraju — po jednym , w H rub ieszow ie 2— dla kato­
w ski— h i s t o r y  czno-filologicznego, Holcwióski— prawnego ; flro- ! j;ków i dla unjatów i w osadzie K ryło  w ie —jeden  oraz 

^ ‘Z  , ^  . 4 ^  lirzytulku U l.
sytetu, doktór hi sto rji powszechnej PaWlńslci —  zwyczajnym W L u blin ie. W e wszystkich tych zakładach, w roku  
profesorem tegoż uniwersytetu na z a j m o w a n e j  przezeń katedrze 9praw0zdawczym , z pozostalem i Z 1873 r. (w lie z b ie  150 
historj i powszechnej, od 17 października 1 8 7 5 ’ roku. j osób) było 127, * których w c ią g u  roku ubyło 15,

i w tej liczb ie 5 zm arłych. O soby te przebyły w za- 
Starszy buchalter siedleckiej kasy gubernjalrt#|Y aseso kładach 58,619 dni instytutowych; średnia liozba osób

legyalny Józef Czechowicz, przez postanowienie oied)w4kie) . . .  .
Skarbowej z 23 paź ziernika r. b., m i a n o w a n.>,g o ? t a ł znajdujących się w zakładach dziennie w yuosiła  164, 
węgrowskim kasjerem powiatowym, od 2 8 października, a naje- utrzym anie zaś jednej osoby średnio kosztow ało dzien- 
go miejsce— młodszy buchalter tejże kasy, niemający rangi,tuPgM’ nie 9)9 kop. N a utrzym anie tych zakładów  Wpłynęło

*  dób, rządów,oh l ^ 39 ^  k«P" z »  5,078 rub. 69 U f . ,

Izby Skarbowej, regestrator kolegjalny Dymitr Zacharjewski, przyczem  glów nem i zakładam i dochodu b yły  d ob ro-

pow stał pożar, w skutku którego sp aliły  się cztery sto­
doły i cztery obory mieszczan: Śm ietanki, w dow y Bo- 
niakow skiej i Zadrowskieg.o. Zabudowania pierwszych  
dwóch osób b yły  ubezpieczone na 110 rut)., Z adrow - 
sk iego  zaś, wartości 500  rub. nieubozpieczone. Oprócz 
tego pogorzelcy ponieśli w nieubezpieczonyeh rucho­
mościach 2,078 rub. straty.

— 30 września (12 października) we wsi M iodu- 
sacb, w pow iecie P łockim , z n iow iadonuj przyczyny  
spa liły  Sig drew niane, kryte słom ą, m ieszkalne i g o sp o ­
darskie budowle, w łaściciela D obrzenieck iego, ubez­
pieczone na 530 rub. W  ogó le  w skutku tego  pożaru  
D obrzeniecki poniósł 1 ,869 rub. straty.

—  D nia 4 (16) października we wsi M okrzku, w p o­
w iecie P łock im , powstał pożar, w skutku którego sp a ­
lił się  wiatrak Tom asza G rabow sk iego , ubezpieczony  
na 690 rub. Pożar ten powstał z podpalenia, o które 
podejrzywany jest m łynarz z wsi Psar, Jan Szredziń- 
ski i dwaj jeg o  synow ie, 12 letni A m broży i 15 lotni 
Stanisław.

  — —— ———
O dłam y kam ieni, napełniające tunel w ogrom nych  

Z INNYCH GUBERNIJ. ! masach, przew ożone są osobnemi agonam i, c iągn ion e-
* D nia  18 września, w lokalu C esarskiego ru sk iego  mi z początku przez koni i ludzi, następnie zaś do  

T ow arzystw a  technicznego, kapitan od inżynierji K. L . miejsca, gdzie są wyrzucano, przewożą je  z« pomocą  
K arpowicz zakom unikował ciekaw e szczegó ły  o robo- lokom otyw y wprawianej w ruch rów nież powietrzem  
taoh w ykonyw anych przy przekopaniu tunelu przez zgęszczonem .
górę św. Gotarda. P relegent w yłuszczył w krótkich Postępy robót około  przekopania tunelu w górza  
wyrazach dane o tych m iejscowościach i punktach św. G otordn, b y ły  w pierwszym  roku takież same, jak  
krańcow ych, od których prowadzą się ^roboty około  w ostatnim roku robót około przekopania tunelu w gó» 
przekopania tunelu, i następnie przeszedł do w ykładu rze C ónis. P . Favre z G enew y, znany konstruktor 
strony technicznej tego przedsięwzięcia, przyczem  ob- dróg żelaznych, podjął się dokonania robót w ciągu  
jaśnił swój odczyt za pomocą licznych p lanów  i ry- ośm iu lat. W  pierwszym  roku przekopano w górze  
sunków. j w, G otarda tunel na 1,612 m etrów , podczas gd y

pom ocy zgęszczon ego  powietrza, bliżej do pow ierzchni 
sk a ły , która u leg a  w ierceniu. D o cofania m aszyny u .  
żyw ane jest rów nież pow ietrze zgęszczone. T enże F ó -  
roult proponuje zastosow anie wynalezionej przez n ie­
go platform y, na której tnożna poustawiać ośrn ma­
szyn i która posuwa się na relsach.

R oboty w tunelu w ykonyw ane są, w zarysach o g ó l­
nych, w następujący sposób: m aszyna do w iercenia  
przym ocov uje się, podsuw a się do p łaszczyzny skały , 
wprawia się w ruch i w szystk ie otwory w iercone są 
prawie rów n oleg le  jedon do drugiego; ty lko skrajne 
otw ory rozchodzą się nieco w górę  i na d ół. P od ­
czas w iercenia, św idry m aszyny zw ilżan e są wodą z 
osobnego rezerwoaru, dla ostudzenia ich. P o skończe­
niu tej roboty, wpuszcza się do w yw ierconych  otw o­
rów pom ietrze zgęszczone, dla osuszenia takow ych. 
Samą m aszynę usuwają, otw ory zaś w yw iercone na­
pełniane są dynam item . Po eksplozji, uprzątane są od ­
łam y kam ieni, pooaem zaczyna się na now o w ierce­
nie.
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* Straty W skutku bankructwa banku, z  doniesień rażeniem usuwali się przed nim. Toż samo zrobili i 
gazet okazuje się, że w bankructwie handlowo-pożycz- stojący przy wejściu uzbrojeni Stróże porządku. Ale 
kowego banku, gubernialne moskiewskie ziemstwo znr- najbardziej stchórzyli w tej chwili sami sędziowie.

w ostatnim roku robót w górze Cónis przekopano 1,630 
metrów. Obecnie, przy zastosowaniu maszyn Fórou lta ,  
przy postępie normalnym, przekopuje się po 4 metry 
na dobę, od obu końców tunelu, co w ciągu miesiąca 
daje 240 metrów. Roboty około przekopania tunelu 
rozpoczęły się w czerwcu 1872 r. od strony Gosche- 
nen i 1 lipca tegoż roku od strony Airolo.

Pre legen t  wykazał między innemi wyższość dyna­
mitu nad prochem przy wysadzaniu w powietrze, l a k ,  
przy przekopaniu tunelu w M ont-Cenis, przy użyciu zwy­
kłego prochu strzelniczego, skała  mająca 11 metrów 
kw. powierzchni wymagała, dla rozbicia jej w kaw ał­
ki, około 90 otworów świdrowych; obecnie zaś, przy 
robotach około tuuelu przez górę św. Gotarda, na 6 
metrów kw. powierzchni skały dość jest 20 otworów 
świdrowych. D ługość otworu świdrowego w tunelu 
św. G o tarda  dochodzi do 1,30 metra, w tunelu zaś 
Mont-Cónis nie przewyższała 80 centymetrów. Dla za­
palenia dynamitu używany jest  knot Bickfordta, wy­
wołujący niezawodną eksplozję; dla tego też sposobo­
wi temu oddaje się pierwszeństwo przed sposobem g a l ­
wanicznym wywoływania eksplozji.

^D o 13 lipca r. b. przekopano ogółem, z obu stron 
tunelu, 4,227 metrów, z każdym zaś miesiącem zwięk­
sza się pośpiech; licząc po 4 metry dziennie, całe 
przedsięwzięcie wykonane zostanie prawdopodobnie o 
14 miesięcy wcześniej od oznaczonego terminu, h o -  
boty około rozszerzenia tunelu do miary należytej po- 
stępują zwolna, co pochodzi ztąd, że te roboty są po 
większej części ręczne, i że z 'p o czą tk u  nie były uży­
wane maszyny F erou lt’a. Cała  długość tunelu  sw. 
G otarda  wynosić będzie 14,900 metrów ’ ).

^K apitan  Karpowicz zakończył swój odczyt życze­
niem, ażeby przedsięwzięcie tak olbrzymie, jak iem  jest 
przekopanie tunelu w górze sw. G otarda, nie natrafiło 
na przeszkody i doprowadzone zostały do końca z 
takiemże powodzeniem, jakie towarzyszy mu dotąd.

Po kap. Karpowiczu, prezes oddziału, jenera ł  Ż u ­
rawski, zakomunikował niektóre szczegóły o zak ła­
dach fabrycznych w<J F ranc ji  południowej, mianowicie 
w (ireuzot i Ternoy, które zwiedzał. Zakłady te wy­
rabiają relsy stalowe dla d róg  żelaznych, przyozem 
fabryki w Creuzot wyrabiają, podług systemu Besse- 
mera, relsy stalowe z rudy, fabryki zas w Ternoy zu­
żywają do tegoż celu starych szyn żelaznych. Ze 
względu na udoskoualenia zaprowadzono w fabrykach 
w T ernoy pod względem usuwania fosforu i węglorodu, 
znajdujących się w starych relsach żelaznych, fabryki 
te mają przed sobą przyszłość i pożądauem byłoby za­
stosowanie sposobów, praktykowanych w Ternoy, i w 
naszej ojczyźnie, gdzie • na targach nagrom adzone 
takie masy starych relsów żeleznych, że przewyższają 
one potrzeby całej ludności Rosji. Należy również pize- 
konać się, na dfodze doświadczenia, o wpływie naszych 
mrozów na takie relsy stalowe. A

■ ■ .ćiićjut.iioD inesoioiq u moists
* ii wiadomości o postępach OSWi&ty ludowoj w po­

wiecie bugulinińskiin, gubernji samarskiej, podług słów 
Goń. Urząd., okazuje się, że w 10 szkołach ziemskich 
w powiecie uczyło się »w roku zeszłym 465 chłopców 
i 102 dziewczynki. Szkoły znajdują się w ogóle w do­
brym stanie i postępy uczących się można nazwać za- 
dowalniającemi ze wszech miar, pomimo iż roboty w do­
mu zniewalają nieraz chłopców do opuszczania lekcij, 
co się zas tyczy uczennic, to, jako  mniej niezbędne do 
robót w domu około gospodarstwa, chodzą one do szkół 
po większej części regularnie. Odbywając inspekcję 
szkól ziemskich, członkowie rady szkolnej słyszeli, jak  
tatarzy wynurzali życzenie, ażeby założono w ich 
wsiach szkoły z obowiązkowym wykładem języka r u ­
skiego, do czego pobudzają tatarów głównie preroga- 
tywy, z jak ich  korzystają w wojsku osoby posiadające 
wykształcenie. Następnie, w skutek oświadczenia z ło ­
żonego przez członków rady szkolnej a popartego oso­
biście, na zebraniu ziemsktem, przez deputowanych ze 
strony mahometanów, o życzeniu ludności tatarskiej 
posiadania w niektórych punktach powiatu szkół ele­
mentarnych utrzymywanych kosztem zieinstwa, zebra­
nie postanowiło polecić urzędowi ziemskiemu, ażeby 
poinformował się należycie, czy przedstawia się mo­
żność otwarcia takich szkół w kiłku przynajmniej 
wsiach tatarskich.

“ Z O r en bu rg a  piszą do Ruskiego Inwalida: Dnia 30
września, w sali mieszkania dowodzącego wojskami o- 
kręgu wojskowego orenburgskiego, odbyło się przybi­
cie do drzewca sztandaru, nadanego Najmiłościwiej 
1-mu bataljonowi linjowemu orenburgskiemu, za wy­
prawę do Chi wy, W  czasie oznaczonym zgromadzili 
się wszyscy pozostający tu  w służbie jenerałowie, tu ­
dzież zoaczna liczba sztabs i ober-oficerów i wszyscy 
oficerowie 1-go bataljouu, feldfeblowie, po jednym  po­
doficerze i po dwóch szerogowców z każdej kompa- 
nji. Sztandar i drzewce umieszczone były na stole, 
Fierwszy gwóźdź wbił dowodzący wojskami, poczem 
wbijali gwoździe wszyscy jenerałowie, następnie wszy­
scy oficerowie bataijonu i obecni sztabs-oficerowie, i 
nareszcie podoficerowie bataijonu. Następnego dnia, 
o dżinie 10-ej zrana, na placu przed domem 
dowodzącego wojskami, cały 1-szy bataljon uszy­
kowany był tak, iż utworzył czworobok, w środku k tó ­
rego  znajdował się namiot z ołtarzem i obrazami świę- 
temi. P u n k t  o godzinie 10-ej wyniesiono z mieszkania 
dowodzącego wojskami nowy sztandar, poczem wyszedł 
jenera ł-ad ju tan t Kryżauowski, z temiż osobami, które 
asystowały poprzedniego dnia przy przybijaniu sztandaru 
do drzewca. Po  odczytaniu Najwyższego dyplomu, tudzież 
po odprawieniu modłów i poświęceniu sztandaru, tako-

*) 14 ,9 0  0 ruetrow, czyli 13 w iorst 4 8 1  sążni o stóp . N a j ­
wyższy pu n k t tunelu wyniesiony będzie nad poziom m orza na 

>,781 stóp.

wy doręczony został dowódcy bataijonu, pobzem ksiądz 
pokropił wodą święconą szeregi wojska. Następnie sk ła ­
dały przysięgę sztandarowi wszystkie stopnie bataijonu.
P o  skończonej p r z y s i ę d z e ,  jenera ł-ad ju tan t Kryżauowski 
powinszował bataljonowi łaski Monarszej i powiedział 
kilka słów o obowiązkach bataijonu pod względem 
strzeżeniu sztandaru, na co żołnierze odpowiedzieli je- 
dnomyślnem „ h u r a ’. Następnie bataljon defilował, i 
nowy sztandar odniesiony został, ze stosownemi hono­
rami, do mieszkania dowodzącego wojskami. O d cza­
su sformowania go przed trzema laty, pierwszy bata­
ljon linjowy orenburgski znajduje £się stale w stepach. 
Podczas wyprawy chiwińskiej, bataljoD ten szedł na 
czele oddziału, komenda zaś saperów, zostająca przy 
bataljonie, torowała oddziałowi drogę i naprawiała ją, 
przez co u łatw iała znacznie bataljonowi jeg o  marsz. 
Dnia 28 maja, część kompanji strzeleckiej tego ba ta ­
ijonu b ra ła  udział w bitwie pod muratni Chiwy, n a ­
stępnego zaś dnia taż kompanja, z komendą saperów, 
wysadziła bromy w Chi wie i wtargnęła do miaśta pod 
silnym ogniem z falkonetów.

* Z zamieszczonego w Kronszt. W iestniku  wyjątku 
z doniesienia dowódcy klipru „W sadu ik ,” z Chakodate, 
pod datą 19 sierpnia, okazuje się między innemi, że 
11 sierpnia, dowódca ten miał zaszczyt być przedsta­
wionym, przez naszego posła, wraz z członkami ko­
misji sachalińskiej, jego cesarskiej mości Mikadzie. 
W ieczorem, wszystkie przedstawiające się osoby za­
proszone były na

Dnia 15 sierpnia, 
do wprowadzenia 
z rządem japońskim 
w posiadanie Rosji i przyjęcia- 
pońskiego wysp Kurylskioht, przybyli 
pru, następnego zaś dnia, na mocy polecenia wydane­
go przez posła naszego przy dworze japońskim, szam- 
belana Struvego, o goddn ie  7-ej z rana klipor po­
dniósł kotwicę ażeby udać się , do Chakodate, gdzie 
komisja miała podzielić się na d wie części: jedna część, 
na pokładzie k lipru  „W sadnik ,” uda się do Sachalina, 
d ruga  zaś na pokładzie statku japońskiego, popłynie 
ku wyspom Kurylskim. D nia  19 sierpnia, o godzinie 
10-ej wieczorem, kliper p rzybył do Chakodate.

Stan zdrowia pasażerów, oficerów i osady jest jak  
najpomyślniejszy. Dnia 20 sierpnia k liper miał po ­
dnieść kotwicę i udać się do Auiwy, do posterunku 
K orsakow skiego , od którego rozpoczną się czynności 
komisji.

^  * Podajem y podług  gazet niemieckich, n iektóre  wy­
jaśnienia o celu podróży D ra  S trousberga  do Moskwy. 
Frankfurter Ztng  zamieściła korespondencję z Pragi, z 
19-go października, donoszącą, że p. S trousberg  po je­
chał do M oskwy po wyjednaniu od swoich wierzycieli 
austrjackich odroczenia term inu na cztery miesiące. 
P .  S trousberg  zapewnił ich, że przyszłą mu z Rosji w 
lutym półtrzecia iniljona guldenów, które  przeznacza 
na spłacenie części swoich długów. Tenże  korespon­
dent donosi, że zarząd ;drogi żelaznej turnow o-kralup- 
skiej (w Czechach) zasekwestrował wagony zbudow a­
ne w fabrace czeskiej S trousberga , żądając zapłaty su ­
my należnej tej drodze od S trousberga  za fracht. 
W ,sam ej fabryce wagonów S trousberga, podług wie­
deńskiej Die Fresse, zaszły rozruchy pomiędzy robo­
tnikami, którym, w liczbie 700 ludzi, nie był uiszczo-| 
ny w sobotę, ffi października, całotygodniowy zarobek. 
W  poniedziałek, 18 października , dyrek tor fabryki O- 
świadczył zgromadzonym robotnikom, że poręcza, iż 
wypłata nastąpi za dwa dni, przyczem nadmienił, że p. 
S trousberg  otrzyma z Rosji mifj'on guldenów. W rze­
czy samej, Neue freie Fresse donosi, ze 19 październi­
ka robotnicy otrz) mali całą należność i że pogłoski o 
zmniejszeniu liczby robotników w fabryce Strousberga 
są bezzasadne.

* W gazetach petersburgskioh podają następujące 
szczegóły o aresitowauiu Strousberga. Pragnąc o to ­
czyć swój wyjazd z Moskwy, na wypadek ścigania, 
możliwą tajemniczością, b trousberg  wybrał ostatni po­
ciąg osobowy, wychodzący o godzinie 11 wieczorem. 
Na 10 minut przed przybyciem pociągu do Pe te rsbu r­
ga, naczelnik policji śledczej, p. Kiriłow, w towarzy­
stwie dwóch przebranych policjantów i ofioera żan- 
darmerji, oddzielną lokomotywą wyjechał na spotkanie 
pociągu, który na dany z n a k '  zatrzymał się. K ondu­
ktor prowadzący pociąg nie mógł wskazać S trousber­
ga, ale zwrócił uwagę przybyłych na jednego pasaże­
ra, który podczas podróży, ciągle przechodził z jedne­
go wagonu do drugiego. P .  Kiriłow wprost zbliżył 
się do tej osoby, z wykrzyknikiem: „H err  Strousberg?” 
— „W as wollen sue?-’ (co pan chcesz) odpowiedziano i 
wątpliwość o tożsamości osoby Strousberga znikła. 
Pociąg ruszył dalej; po przybyciu na stację, S trous­
berg był zaproszony do karety, następnego zaś dnia, 
pociągiem pocztowym, w oddzielnym przedziale, odsta­
wiony został do Moskwy. D o historji usiłowań S trous­
berga utworzenia stałej podstawy do swych sztuk fi­
nansowych w Rosji, należy chęć nabycia niedawno 
zbankrutowanej fabryki Babuszkina, w celu stania się 
jedynym  dostawcą żelaznych szczepień dla wszystkich 
ruskich d róg  szynowych. K iedy to usiłowanie nie 
udało się, Strousberg  zaczął gorliwie starać się o ob- 
stnlunki dla swej czeskiej fabryki wagonów i usiłowa­
nia jego w tym kierunku były skuteczniejsze. T ak  
pomiędzy innemi, p. Polakow obstalował u niego ty­
siąc wagonów i jak  słychać, w liczbie różnych doku­
mentów, k tó re  przeświadczyły niejako dyrekcję mo­
skiewskiego banku handlowego o rozległych stosun­
kach handlowych S trousberga z Rosją, figuruje także 
kontrakt, zawarty z pomienionym konstruktorem kolei 
żelaznych.

wane jest na 600,000 rubli, a moskiewski urząd rze­
mieślniczy, bez uchwały zgromadzenia, złożył do tego 
banku 130,000 rubli, na samo postanowienie dyrekcji. 
Krążą pogłoski, że w razie nieotrzymania tej sumy z 
banku, rzemieślnicy zamierzają wytoczyć proces swemu 
starszemu, ponieważ bez zgody delegatów nie mógł 
samowolnie złożyć do depozytu tych pieniędzy.

* P o d łu g  Turkiest. Wiad., 14 września przybyła do 
obozu naszych wojsk pod M argelanem  deputacja ze 
strony krajowców, mieszkańców miasta Taszkientu, dla 
złożenia dowodzącemu wojskami okręgu wojskowego 
tarkiestauekiego powinszowań z powodu świetnych 
zwycięztw odniesionych w chanacie kokańskim, które 
wsław iły  znowu nasz oręż w całej Azji środkowej. Tam ­
że była spodziewana deputacja ze strony kupców ru- 
s dch m. Taszkientu.

* Moskwa cieszy się już  dobrą sailD$ drogą,. S pa­
dły wielkie śniegi, mrozy zaś, dochodzące do 10° R., 
ułatwiły ustalenie się sannej. Nastarsi mieszkańcy M o ­
skwy nie pamiętają, ażeby procesja odbywająca się w 
tym czasie naokoło Krem linu, miała miejsoe przy do­
brej sannej i Wśród takich mrozów. Wielu przywo­
dzi sobie na pamięć rok  1812, w którym panowały 
już o tej porze znaczne mrozy

* Po powrocie Z Ameryki. W powiecie Jeka te r ino-  
sławskim, ja k  donosi gazeta Udesk. Wiestn., mieszka 
wielu niemieckich osadników (byłych kolonistów), prze­
ważnie menonitów. Z poprzedniego ohartickiego okrę­
gu kolonij niemieckich, utworzono dwa lata temu czte­
ry włości, z ludnością blizko 9,000 głów płci męzkiej. 
W skutku nowej ustawy o obowiązku służby wojskowej, 
pośród tej tej luduości obudziło się dążenie do przeniesie­
nia się do A m eryk i i całe seoiny rodzin, porzuciwszy swe 
kwitnące kolonje udało się do nowej ojczyzny. Ale nie 
wszyscy pragnący  uniknąć poddania się nowemu p ra ­
wu, byli tak prędcy, i trzymająo się przysłowia żc lepsze 
jest nieprzyjacielem dobrego, postanowili wprzód po­
znać warunki życia amerykańskiego. W 'tym celu wy­
sy ła l i  byli niejednokrotnie oddzielni ludzie zaufania do 
Ameryki; niedawno powróciło dwóch takich wysłańców. 
Rezultata ich wycieczki okazały się niesprzyjającemi 
przesiedleniu się. Zawiadomili oni, że ci, którzy prze­
nieśli się do Kanady są w wielkiej biedzie; z poprzed­
nich zamożnych gospodarzy, stali się biednymi, nieo­
mal cierpiącymi głód; że klimat w tym kraju jest bar­
dzo zimny, praca droga  i niema możności prowadzenia 
takiego gospodarstwa, do jakiego przywykli u nas. In ­
ny stan amerykański, gdzie wyznaczają grunta  wychodź­
com, Kanzas (czyli, ja k  się zdaje, Texas), jest dla nich 
dogodniejszy i ci, którzy tam emigrowali, żyją dobrze;

! ale za to potrzeba tam znacznych funduszów, tlez cze-
! go oczekuje to samo co w Kanadzie.
. . . , , bal i - a* s oldu-iH <6 w ;(,*» US-|

* Pielgrzymi do Mekki. Odesk. Wiestn.' donosi,  że 
w tych dniach przybyli (konno) do Odessy mahome­
tanie, poddani ruscy, z Kazania, Kaukazu, Kryńiu i

| innych miejsc, dążący do Mekki. Popyt z ich strony 
: na złoto podniósł cenę takowego u miejscowych we- 
kslarzy o 10— 12 kop. Słychać, że w obecnej chwili 
w Odessie zupełnie nie mn złotych monet francuzkioh 
i tureckich.

* B ir i. Wiad. podają wiadomość z Moskwy, że za- 
j rząd tameczny składu artylerji okręgowej ogłosił, iż
sprzedaż prochu m yśliw skiego osobom prywatnym od ­
bywa się codziennie (z wyjątkiem dni niedzielnych 
i galowych), w składach prochu, i że przy żądaniu nie 
więcej ja k  6 funtów, nie wymaga się od kupującego 
żadnych świadectw. Cena grubego prochu w puszkach 
blaszanych 24 rs. 60 kop. za pud i 62 kop. za funt, 
drobnego zaś 26 rs. 45 kop. za pud i 66 kop. za funt.

* Stowarzyszenie żydow skie .P ra c a .” W Odesie, 
jak  donosi jedno z pism miejscowych, istnieje stowa­
rzyszenie „P raca ,” mające na celu rozpowszechnianie 
umiejętności rzemiosł wśród żydów m. Ouesy. W  sier 
pniu r. b. administracja miejska uznała za możebne 
zadosyć uczynić prośbie zarządu stowarzyszenia po- 
mienionego co do udzielenia mu zapomogi na u trzy­
manie szkoły rzemieślniczej, założonej przy tern sto­
warzyszeniu. Postanowienie to zatwierdzono zostało 
przez radę miejską i udzielono stowarzyszeniu zapo­
mogę w sumie 3,000 rs., na rozprzestrzenienie szkoły 
rzemieślniczej.

* Sprawa Sadow a— Niedawno w bakińskim sądzie 
okręgowym, sądzona była sprawa przeciwko pewnemu 
młodemu 18-letniemu orminuinowi, oskarżonemu o za­
danie rany sztyletem drugiemu Ormianinowi, który 
przybył wraz z komornikiem zrobić zajęcie w sklepie 
ojca oskarżonego, za niezapłacony dług. R ana o trzy ­
mana przez wierzyciela, chociaż znaczna, nie była  nie­
bezpieczna. Sąd skazał oskarżonego na oddanie do 
rot aresztanckich na półtora  roku. P o  odczytaniu wy­
roku, jak donosi korespondent gazety Now. Wrem., 
niespodzianie dla wszystkich obecnych, do oskarżonego 
zbłiżył się ten sam Ormianin, któremu kilka miesięcy 
zadał on ranę. Nie zdołano przedsięwziąć żadnych 
środków, j a k  zbliżony już wyciągnął z r ę k a w a  sztylet 
i uderzył nim oskarżonego z ty łu , w kark. Io w  stuło 
powszechne zamięszanie i popłoch. Korzystając z te­
go, nowy przestępca pospiesznie wyszedł z sali, to ­
rując sobie drogę za pomocą lekkiego macha­
nia na obie strony, znajdującym się w jeg o  ręce 
skrwawionym sztyletem. Zresztą w pierwszej' chwili 
nikt nie myślał zatrzymać przestępcy i wszyscy z p r ż ^

Zaledwie błysnął sztylet, nie było już ich w sali po­
siedzeń. Przestępca tymczasem przebiegł przez cały 
rynek do sklepu, w którym przed kilkoma miesiącami 
sam był raniony i wetknął ostrze sztyletu na tern sa­
mem miejscu, gdzie była przelana własna jego krew. 
Potem bez oporu dał się aresztować i na pierwsze 
pytania odpowiedział tylko, że zrobił swoje i odpłacił 
krwią za krew.

* W e włości Iljińskiej, w powiecie odeskim, o 25 
wiorst od Odesy, nad futorem W iktorówką, jak  pisze 
właściciel takowego, p. Pachowicz, do Odes. Wiestnika, 
miało miejsce 12 (24) września następujące z ja w is k o :  
O d rana , przy mało zachmurzonem niebie, wiał wiatr 
południowo-zachodni; około godziny 12 w południe 
wiatr zaczął uciszać się, od strony północno-zachodniej 
ukazały się gęste czarne chmury, które posuwały się 
z niesłychaną szybkością ku wschodowi; o godzinie 
1-ej po południu zerwał się silny Wiatr, który srożył 
się na znaeznej przestrzeni i trwał około 15 minut z 
nadzwyczajną ssiłą. W iatr  ten poroźnośił złożone w s t ę ­
pie kopki zboża i siana, \v liczbie przeszło 460 kopek, 
poobalał sterty z sianem i zRożem ŁtożOnem przeszło 
dwa miesiące temu, unosząc to wszystko po stepie. 
Zboże i siano latało w powietrzu, robotnicy zus nie 
mogli ustać na nogach i zdołali zaledwie na czwora­
kach dostać się do domu. W ten sposób, w ciągu 15 
m inut, owoc pracy całorocznej poszedł w niwecz; 
straty właściciela futoru wynoszą przeszło 1,000 rś. 
B urza  zakończyła się drobnym gradem i deszczem, 
który padał przez całą niemal godzinę.

* W okolicach Tyflisu, jak pisze miejscowa gaze­
ta, na górach spadł ju ż  Śnieg. W  mieście jest dość 
ąitnno; w dzień tem peratura  pokojowa nie przechodzi 
10 — 11 stopni. Tymczasem w Kachocji winograd jesz­
cze nie zdoła dojrzeć. Z trudnością zaczyna „żół­
knąć.” Jeśli zimna przeciągną się, można się spodzie­
wać zupełuego nieurodzaju wina, gdy tymczasem wi­
doki urodzaju dotychczas były bardzo pocieszające.
•j ainmm. -r—>

* W Dustecie 14-go września spadł śnieg i trw ał 
do rafia. Zjawisko to, jak  nadmienia Kaukaz, niezda- 
rzało się w obecnej porze roku w pomienionej miej­
scowości. Kładąc się gęstą warstwą na liściach drzew, 
śnieg zaozął łamać gałęzie. Wszystkie góry  naokoło 
miasta są pokryto warstwą śniegu na l l/2 arszyna. 
Termometr spadł na 3,° Keaumura. Czy śnieg zaszko­
dził uszmicom — ponieważ winogrona jeszcze nie ze­
brane—dotychczas niewiadomo.

w i a d o m o ś c i  mumma
* Z Raguzy piszą, pod datą 3 l -g o  października, 

do gazety Times: Korespondent z obozu L ubobra -  
ticza podaje szczegóły o zwycięztwie pod Zubcami. 
Turcy stracili 150 w poległych.; powstańcy 25 w pole­
głych i ranionych. Turcy  próbowali wylądować w Su- 
torinie, lecz parostatek ich oddalił się, zagrożony  o- 
gniem z fortów. Powstańcy z Gaczka zabrali 60 sztuk 
bydła rogatego. Zabito im 4 a raniono 18 ludzi. 
W  Mostarze potwierdzają pogłoskę o porażce turków. 
Stracili oni 93 żołnierzy regularnych i 57 milicjantów. 
Powstańcom ubito 4 ludzi, a raniono 12. Zajęta przez 
nich pozycja była nader silną. Z Mostaru te legrafują  
pod dniem 30-m października, że podług jednogło­
śnego zdania konsulów, P o r ta  nie jest  w stanie uspo­
koić kraju przy teraźniejszych warunkach, i że ko­
nieczną jest interwencja obca w takiej lub owakiej for­
mie. Szefket pasza gotuje się do zaatakowania Banja-  
nu, nn czele 15 bataljonów. T urcy  mostarscy przy­
znają, w częstych rozmowach, że pod Zubcami wojska 
ich doznały porażki i znacznej straty.

* Nowa komisja trzydziestu, w której lewica znaj­
duje się w większości, nie jest szczęśliwszą w obeo 
Zgromadzenia Narodowego od dawniejszej, której więk­
szość należała do prawicy. ATprawdzie, dokazała tego, 
iż przeważyły jej propozycje dotyczące warunków za- 
mieszkalnośoi, obowiązujących do pozyskania prawa 
wyborcy politycznego, lecz w tym punkcie była ona 
poparta przez rząd, który sam także był za systemem 
sześciomiesięcznej zamieszkalności. W kwestji wybie­
ralności wojskowych, komisja ta  zoslała całkiem poko­
naną. P. Ju les  Simon w imieniu jej wystąpił w obro­
nie zasady dopuszczającej wybieralność, k tó ra ,  kolej­
nie zbijaną była przez pana Fresneau i przez j e ­
nerała Cissey, ministra wojny. P. Cissey nalegał 
słusznie na konieoznośó przeszkodzenia armji, „k tó­
rej jedyną misją jest obrona konstytucji przyjętej przez 
Zgromadzenie N arodow e”, mięszania się do polity­
ki. Najważniejsze wymagania porządku i karności, 
doda ł  minister, powinny nakazać odrzucenie wybieral­
ności wojskowych. P .  Uissey przeciwstawił siódmemu 
artykułowi komisji nową redakcję, według której ża­
den wojskowy nie może być deputowanym; takież wy­
łączenie stosowałoby się do wojskowych rozporządzal- 
nych lub już  nie czynnych, lecz n iem ogłoby się stoso­
wać woale do oficerów drugiego oddziału w sztabie, 
ani od tych, którzy są utrzymani w pierwszym oddzia­
le, i którzy dowodzili wojskami w obec nieprzy­
jaciela, ani wreszcie, do oficerów armji tery torja luej.  
Ta  p o p r a w a  widocznie redukuje wybieralność w a r ­
mji do wjlpadków nielicznych. A  jednakże propozy­
cja rż^W wa, zdaniem większości, nie zdawała się do­nn u
s t j^ cz m e  ograniczać ewentualnego udziału wojskowych 
w walkach wyborczych. W istocie, izba przyjęła, wię- 
l&zośoią 200 głosów z górą, poprawkę ministra wojny,

obiad do pałacu (Jhumagoten.
członkowie komisji wyznaczonej 

w wykonanie traktatu  zawartego 
w przedmiocie oddania Sachalinu 

w posiadanie rządu ja -  
na pokład kii-
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z wyjątkiem rozporządzenia odnoszącego się do ofice- temu zadość uczynił w części memorjał, ogłoszony 
rów armji terytorjalnej; pozostawiła ona ten ostatni przez zakonnika z zakonu św, Bazylego, P .  Giuseppe 
pa ragraf  do zbadania jeszcze, czyn ie  będzie niawłaści- ! Corza, któremu dostał się w udziale zaszczyt tego od- 
wem, w obec przyjętej w zasadzie wybieralności ofice- krycia. ( Dell'antico codice della geografia di Strabone, sco- 
rów armji terytorjalnej, wzbronienie im stawiania swu- \ perto nei palimsesti, etc. Koma, 1873. In  8-vo z 2 fae- 
ich kandydatur w obrębie icb dowództwa. j simile fotografioznemi). R ozbiór tej broszury znajdu-

j jemy w liście nadesłanym z Rzymu do Gazety Augs-

l e le g ra u iy  z gazet z a g ran iczn y ch .
* Wersal, 11 listopada. .Na dzisiejszem posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego toczyły się w dalszym ciągu 
rozprawy nad projektem do prawa wyborczego. S p ra ­
wozdawca komisji konstytucyjnej, R icard , przemawiał 
w długiej mowie za wyborami z list, podczas gdy mi­
nister sprawiedliwości JUufaure popierał wybory po­
dług okręgów, G am betta  zaś zalecał, tak samo jak 
sprawozdawca, wybory z list. Przystąpiono potem do 
glosowania tajemnego. W ybory podług okręgow, wraz 
z poprawką zaprojektowaną przez deputowanego Pon-  
talis’a, przyjęte zostały b o 7 głosami przeciw 326. P o ­
siedzenie skończyło się dopiero o godzinie 10»/8.

* Wersal, 12 listopada. Powtórny odczyt prawa wy­
borczego trwał dziś w dalszym ciągu i przyjęte zostały 
artykuły  10— 21. Popraw ka , podług której ońciauo 
miec, ażeby mandat na deputowanego był bezpłatny i 
ażeńy przeto uio udzielano za takowy żadnego w ynagro­
dzenia, została odrzucona. P raw o o wyborach m uni­
cypalnych ma być roztrząsane w przyszły poniedziałek.

Minister sprawiedliwości U uiaure  złożył w izbie 
nowe prawo prasowe, podług ktorogo większa część 
wykroczeń prasowych ma należeć, jak  dotąd, do koin-

burgskiej.
Znaleziony rękopism nie jest Kodeksem w zwykłem 

znaczeniu tego wyrazu; jest to pewna liczba oderwa­
nych liartek, które musiały kiedyś stanowić całość. 
K artk i ,  które stanowią szacowne urywki, mają wysoko­
ści 0,m 24 a szerokości Om 14 centimetrów.

M emorjał p. Cozza nie zdaje się być dość jasnym; 
nie powiada on ja k a  jest obszerność ustępów odnale­
zionych i jakie  miejsce powinny zajmować w znanem 
dziele S trab o n a ;  daje tylko do zrozumienia w jednem 
miejscu, że należą do ósmej i dziewiątej księgi, co 
podwyższa jeszcze wartość odkrycia, gdyż właśnie te 
dwie księgi doszły nas w stanie najbardziej zdefekto­
wanym.

Co się tyczy wieku tych pargaminów, to trudno 
jest takowy dokładnie zdeterminować.

P ism o  są one głoskami oneialnemi T), co wskazu­
je, że data nie wywodzi się jasno z rozbioru tego 
rodzaju pisma. Okolicznością utrudniającą jest  jeszcze 
to, że powierzchnia kartki nosi na sobie trzy pisma 
jedno na drugiem.

Najświeższy z tych trzech tekstów jest  kopiją S ta ­
rego Testamentu, z jedenastego wieku i pod tą p ier­
wszą warstwą okazuje się drugie  pismo, dawniejsze,

n A H i n  T A ^ E y m r b ,  
no3\ia MmiKeBiRa, 

nepeBOflT. H. B. Eepra.
(„Pan Tadeusz, poemat Mickiewicza, przekład 

M. B. Berga.").
Pierwsza kompletna edycja w języku ruskim. 

C e n a  1 r s r .  5 0  k o p .

W  a r sz a w a  
d n ia  3 ( 1 5 )  l is to p a d a

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e  
dostizeione przez obserw atorjam  w arszaw skie.

Dnia 1 (1 3 /  Listopada 1 6 1 5  roku.

! C iśnienie po- T em per, ruiw. 
wietrzą s p r» -  | podług  C e le ju -1 W ilgoć '1/* j 
wadzoue do 0 "  | iza.

iv i c  r  u a  c  k 
wiatru.

7 7 4 4 .8  +  3 9 92 p o ł.-zachodn i.
l 74 7.4 I -  4 8 8 3 zach o d n i.

9 15 1 .6  -f- 0 .2 93 pó ł.-zach o d n i

Dnia 2  ( l i )  L istopada 1615 roku.

7 1 7 5 0 .8  j —  0 .5 99 p o łu d n io w y .

1 ' 7 4 7 .5  1 2 .5 91 p o ł.-w sch o d n i

9 i 7 4 1 .4  f  6 .4 92  1 p o łudniow y.

W  chorobach  oczny.,!,, w n ied z ie lę , p o n ied z ia l- \ 
k i, w tork i, czw a rtk i i sobo ty  od go d z in y  1 do (  D ocent
2, o raz w śro d y  i p ią tk i, od godziuy  I ł  do  1, 
w s z p i t a l u  S - » o  D u c h a .

Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B ezp ła tn a  p o rad a  le k a rsk a  d la  p rzychodzących  chorych . Wej­

ście p rzez  drzw i g łów ne od W a reck ieg o  p lacu .
(,'boroby zew n ę trzn e  w ogóle.
l ) r  O r ło w s k i  codzienn ie  od 10 do 11 godziny  rano . 
C horoby  o rg an ó w  m o cżo -p łe io w y ch :

W e w tork i, czw artk i i sobo ty  od 1 1 do 11 godziny  p rzed  po- 
lu d n i , . - n .

C horoby w ew nętrzne .
D r Pogorzelski codzienn ie  od 9 do 10  g odziny  ran o .

Przyjm ow anie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

C o d z ie n n ie  od go d z in y  9 -e j do  1 0 -e j z ra n a , g łó w n ie  zaś: 
C horoby  z e w n ę trz n e — D r  Stankiewicz.
C horoby  w ew n ę trzn e  — D r  Obrębski.

peteucji sądów przysięgłych i ty iko  niektóre p rzek ro -  obejmujące również osnowę biblijną, a które, podług 
ozenia prasowe mają być sądzoue przez sądy policji zdania biegłych paleografów, datuje z siódmego wie- 
poprawczej. W razie zniewagi względem obcego mo- ku. Tekst najdawniejszy ze wszystkich jest ten wła- 
narchy, ściganie sądowe ma nastąpić z urzędu, na śnie k tóry nas zajmuje, to jest  Strabon. 
wniosek ministra spraw zagranicznych. Z przyjęciem Strabon żył za czasów A ugusta  i Tyberjusza, a 
prawa prasowego, zniesiony zostanie stan oblężenia we zatem w pierwszym wieku po Jezusie Chrystusie. Jeśli  
wszystkich miejscowościach, z wyjątkiem Baryża, Ljouu, I zwrócimy uwagę na wielką trwałość pargaminu i na 
Marsylji, W ersalu i Algieru, gdzie takowy pozostaje! tę okoliczność, że rękopisma kreślone na tej substancji 
w swej mocy do i-g o  maja 1876 roku. I uie były zmazano natychmiast, lecz po upływie służby

* Paryż, 12 listopada. Rezultat głosowania wczo- I długiej i zaszczytnej, może wiekowej— poozem pisano 
rajszego w Zgromadzeniu Narodowem nad trybem wy- na karcie nowe teksta, — to można przypuścić z R.
borczym co do wyborów politycznych, wywarł wielkie (Jorra, że urywki w mowie będące pisane były w szó-
wrazenie. W sterach parlamentarnych powiadają, że 18tym wieku, a może jeszcze i dawniej, 
konserwatyści okazują się obecnie bardzo skłonnymi YV każdym razie mamy tu najdawniejszą kopiję, 
do zgodzenia się na jak  najrychlejsze rozwiązanie Zgro- I jaka  nas doszła, dzieł Strabona; gdyż z 28 rękopismów 
uradzenia Narodowego. znanego wielkiego jeograla  greckiego, ten który do -

* tiiedeń, 12 listopada. PoiiMsche Cerrespondenz po- I tychczas uchodził za najdawniejszy, rękopism znajdujący 
daje wiadomość z B ialogrodu, że ponieważ rząd s e r b - L ię  w Raryżu (Nr. 13D7) pochodzi z dwunastego wie- 
siti otrzymał doniesienie, że zuaczne oddziały wojski ku, gdy tymczasem z 3 samych egzemplarzy Łpitorne 
tureckich cofają się z obozu pod Niozem wgłąb pun- Strabona, żaden uie sięga po za wiek dwunasty,
etwa, przeto zarządzone także zostało odwołanie wojsk Łatwo zgadnąć z tego przedstawienia rzeczy, jaką
serbskich z n a d  granicy tureckiej, i że d la  tegoż powo- ważność ma uczynione odkrycie.
du zaniechane zostało posłanie milicji bialugrodzkiej Nie potrzebując zagłębiać się w szczegóły, czytel-

! uik zrozumie, że kopja tak blizka epoki w której ku granicy. > u  *
* Raguza, 11 listopada. Otrzymana tu depesza urzę- został utworzony o ry g in a ł , zwłaszcza skoro kopja 

dowa z Konstantynopola donosi, że Trebinja, B.lechja, była wykonaną z tuką starannością jak  manuskrypt 
Neazko, Riwa, Lubinje iN iksicz, odłączone zostaną od który wydostał się na światło dzienne, musi być mniej 
Hercegowiny i utworzą osobny departament ped na- niedokładny, to jest  zbliżać się wierniej do redakcji 
miestmkieui grecko -ormiańskim Kostau’em, który zale- oryginału, aniżeli rękopisma z daty późniejszej. Rrzy- 
żny będzie od gubernatora  bośniackiego. pom.nają z tego powodu twierdzenie helenisty irancuz-

* Haga, 11 listopada. W stanie zdrowia królowej kiego L a  Rorte du Thoil, k tóry utrzymywał, że dzie 
nastąpiło stanowcze polepszenie i lekarze oświadczyli, wiąta książka Strabona, w kształcie niekompletnym i 
że niebezpieczeństwo życia minęło. błędnym w jakim  dzis jest nam znaną, zawiera nie

* Seraing, 11 listopada. Wczoraj wieczorem miała mniej jak  2,000 nazw miejscowości, których o czyta-
m iejsce w kopalniach w ęgła M arihaye eksplozja gazu, me jest niepew ne.

przyczem, podług obicgW o«j poglo.ki,  prao.zlo 10 o- Do bro .zury  1 .  Cozzu J» l,ozou« j o *  loo-..™. 1« 
sób utraciło życie i przeszło 10O osób odniosło umiej fotograficzne zredukowane do połowy wielkości nutu

. . . . .  | raluei i dość dobrze wykonane owego ciekawego pa-
więcej ciężkie rauy. I • i •

* Seraing, 12 listopada. W ydobyto dotąd 42 trupy I Unipsostu. Rozpoznać tam można widocznie trzy ro
osób, które zginęły w s k u te k  eksplozji gazu w kopal- pisma; dwa świeższe są to drobne litery greckie
ni węgla Marihaye. Zdaje się atoli, że więcej jeszcze gdy tymczasem najdawniejsze, S trabon, złożono jest  z 
osób utraciło życie przy tej katastrofie. L iczba w>- liter oucjainych, bez odstępów między wyrazumi, co 
dobytych dotąd osób ranionych jest bardzo znaczna. I zwą pismem ciągiem (scriptis continua). Nie jes t  ono,

* Barcelona, 11 listopada. Wczoraj stawiło się t u j j a k  dwa inne, kreślone przez wysokość, lecz przez 
285 karlistow I  prośbą o ainnestję. szerokość pargaminu, i w trzy szpalty, po 38 wierszy

* Barcelona, 12 listopada. W dniu wczrajs/.ym pod- I każda, 
dało się znowu władzom rządowym 548 karlistów, po I Oto są jedyne daną, jak ie  dostarcza broszura co 
pobiciu i rozproszeniu ich oddziału. Ido  szacownych urywków Strabona, odnalezionych w

* Konstantynopol, 11 listopada. Rodług wiadomości I G ro tta-Ferra ta .  Wiadomość o tein odkryciu, j a k  na  
podanej przez 'Ajencję Havas-Reuter, otrzymane tu d o i  loża to się spodziewać, żywo poruszyła świat uczony we 
niesienia budzą obawy, że w Bulgarji  mogą wyniknąć wszystkich krajach; w Rzymie, A ngelo  Secchi zajął się 
rozruchy. Stan zdrowia wielkiego wezyra pogorszył tern z wielkim zapałem, dla tego też sądzą, że niedłu 
się i budzi wielkie obawy. go otrzymamy dokładniejsze objaśnienie o ważności

* Ateny, 11 listopada. Izba postanowiła zapropono- I obszerności tego odkrycia, które interesuje zarówno 
wać komisji sprawiedliwości, ażeby sformułowała w Geografów, jak  archeologów, lingwistów i historyków 
w ciągu siedmiu dni oskarżenie przeciw byłym mini- # ^  p  . donoszłj ~  w tyoh dniach Offenbach 
strom Yalassopulos i Nikolopulos o spiże ajuosc pizy I  ̂ p rzez z niego ińpressarjo amerykan

* •    lviol.-nl.nVA7 I * ^

W i d o w i s k a .
REPERTUAR T EA TR Ó W  W ARSZAW SKICH. —  W e śro­

dę, —  w teatrze wielkim: tragedja R om eo  i JuljdJ we czwar­
tek ,— w teatrze wielkim: balet B o g in i W dlh dlli; —  to teatrze 
rozmaitości: dramat N iew in n i; W piątek, — w teatrze wielkim: 
opera P o c z ty ljo i l  Z L onju m  óaUj — W  teatrze rozmaitości: ko- 
medje W je s ie n i;  K sięż n a  J e r z o w a ; w sobotę, — w teatrze
wielkim: Pierwsze przedstawienie opery włoskiej,—  opera Aida, 
abonament zawieszony;—  w teatrze rozmaitości: komedja 1-szy 
raz, Febris Aurea; W niedzielę,—  W teatrze wielkim: balet Flick 
i FłOCk; — w teatrze rozmaitości: komedja FebliS Aui ea.

W IELKI TEATR. —  Dziś, w p o n ied z ia łek , o p e ra  w 5-c iu  
ak ta c h , Żydówka. —  P o czą tek  o godzin ie  7 1/ 2. —  Jutro, we 
w to rek , o p e ra  kom iczn a  C ó r k a  P a n i  A n g Ó t, —  Wczoraj, było 
osób 10  9 4 .

T E A T R  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w p o n ied z ia łek , 1-y raz , 
kom edja  w l ak c ie , W j o s i e n i j  —  k o m ed ja  w 3 a k ta c h , P a n n a  
M ę ż a t k a .  — P o c z ą te k  o go d z in ie  D fi. —  Jutro, we w to rek , k o - 
m ed je  W J e s i e n i ;  M ió d  k a s z t e l a ń s k i .  —  Wczoraj, było  osób

6 4.
W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  PIĘ­

K N Y C H  O tw a rta  codziennie, o d  g odziny  1 0 -e j ra n o  do  godzi­
ny 6-ej po  p o łu d n iu , w g m ach u  obok  kościo ła  św . A nny . — W e j­
ście od osoby  w dn ie  pow szednie ko p . 15 ; —  w n iedzio le  zaś \ 
św ię ta  kop . 5.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gm ach u  u n iw e rsy te tu  w a r ­
sz aw sk ieg o ).— O tw arty  W niedziele b ezp łu tn ie .

CYRK L E O N A R D A  (p rzy  u licy  W ło d z im ie rsk ie j) . —  Dziś 
codziennie, P rzedstaw ienie.— T ow arzystw o sk ła d a  się z p ie r ­

w szorzędnych a r ty s tó w  i k om ików . —  T re s u ra  kon i ja k  n a jle p ­
sza, -—K o stju m y  i in n e  p rz y b o ry  e le g a n c k ie .— O rk ie s tra  pod d y ­
rek c ją  k ap e lm is trza  P. S tam m a. —  O ena m ie jsc : L oża n a  4 -ry
osoby  rs. 6 i kop . 20  n a  ub o g ich ; loża na  6 osób  rs . 9 i k o p . 
3 0  na  ubog ich ; m ie jsce  n u m erow ane w try b u n ie  rs . 1 i k o p . 5 
n a  u b o g ich ; p a rq u e t rs. 1 i kop . 5 n a  u b o g ich ; I - e  m ie jsce  k o p . 
6 0 ; I l - e  m ie jsce  kop. 4 0 ;  I l l - o  m ie jsce  ko p . 2 0 .— K asa  o tw a r­
ta  od  godziny  1 1 z ra u a  do 1 z po łudn ia  i od 3 -e j do k o ń ca  
p rzed staw ie n ia . —  Otwarcie cy rk tf o godzin ie  6 lj 1. —  P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 1/a w ieczorem .

TIV O LI (przy ulicy Królewskiej ).— Dziś i codziennie, Wi«-
czór m uzykalno-wokalny pierw szo rzęd n y ch  śpiew aczek n ie f
m i e c k i c h  z W ied n ia . —  P o czą tek  o godzin ie  7 -e j w ieczo rem .-— 

W ejśc ie  b ezp ła tn e .

zttimanowa
* Ateny ,

aniu czterech biskupów. I skim kontrakt, na mocy którego zobowiązał się, pod
ty, 12 listopada. Komisja iż y  opu owanye i, I  ̂ taw y w Kiludelfji, dać w Stanach-Zjednoozo 

której powierzone zostało wyprowadzenie śledztwa w _ koncertów — 3-go maja 1876 r. maestro o
sprawie byłych ministrów Yalassopulos i Nikolopulos, jest  wyjechać z H av re  i przybyć 20-go d<

P O C IĄ G I N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H .

tv arszaw sko-?etersbargska.
Wychodzi} (z Pragi).

Pociąg  pocztow y o godzin ie  10  minut. 2 3 r a n o .
Pociąg  p asa ie rb k i o god?.. 9 m in . 3 8 w ieczór.
V r s y c lu k l z ' t  ( n a  Frację) o go l / .  8 m in. *2 '* wieczorem  

< godiL 3 iu in . 5 3 rano.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi):

Pociąg  k u r je rsk i z pow ozam i k lasy  1 i 2, o raz  z pow oza­
m i k lasy  3 d la  o só b  ja d ą c y c h  w bezp o śro d u e j k o m u n ik a c ji na  
d rog i że lazn e  m o sk le w sk o -b rz e sk ą  i k ijo w sk o -b rz e sk ą , o godz. 
3 ni i u. 2 0  po  p o łu d n iu .

Pooiąg  to w arow o-osobow y  (2  i 3 k laaa )  o godz. 7 m in . 1 0  
z ra n a .

P ociąg  pocztow y, S k lasy , o godz. 10 m in. 3 9 r a n o . 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 m in . 5 8 p o  po łu ­

d n iu ; o godz. 10  m in. 4G w ieczorem ; i o godz. 6 m in . 3 0  po 
p o łudn iu

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
P ociąg  k u r je rsk i (k la sa  l i 2 )  o godz. 7 m in . 5 0 runo. 
Pociąg  osobow y (4 -ry  k lasy ) o godz. 1 V m in . 15 ran o .
P o c ią g  osobow y (4 - ry  k lasy ), o godz. 7 m . 4 5 w ieczo rem
Do Łodzi w yjeżdża się z W arszaw y p o c iąg am i: k u rje rsk im  

o godzin ie  7 m in. 2 0  z ra n a  i osobow ym i o godz 11 m in , 15
z ru n a  i o go d z  7 m in  4 5 w ioozorem .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 8 m in. 2 0  w ieczorem .
O sobow y (4  k la sy ) o godz. 6 m in. 15  po p o łu d n iu .
O sobow y (4  k la sy ) , o godz. 9 m in . 2 5  z ra n a .

W arsza wsko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

P o ciąg  k u rje rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 m in. 5 po p o łu d n iu .
Pociąg  osobow y (4 -ry  k lasy ) o godz. 6 m in. 3 5 rano .
P o c ią g  o obow o-m iejscow y  ( 4 - ry  k la sy )  o godz. 7 m in . 4 5 

po p o łu d n iu  ( ty lk o  do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 2 m in , 2 0 po po łudn iu .
O sobow y o goilz. 9 m in. 4 5  w ieczorem .

O sobow o-m iejsoow y  (z  Kutna) o godz. 9 m in . 2 5  z ra n a .

* W d n iu  2 ( 1 4 )  b ież. m ies. i r., ch o ry ch  w 8m iu  cyw il­
nych szp ita lach : p rzybyło  4 1 ,  w yzdrow iało 5 8 , u m arło  5 , po ­
zostało  1 6 3 6  (m ężczyzn 7 7 1 , k o b ie t 8 6 4  ), z n ich  w szp ita lu  
sta ro zak o u n y e h  m ężczyzn 10  6 , k o b ie t 1 1 0 .

Przyjechał:—Tnjny radca Peretz, z Wiednia. 
Wyjechali: — T ajny  radca Peretz, do S t .  Petersbur­

ga;— rzeczywiści radcowie stanu: Gotuszew, Pistolkors i 
Czarnecki, do St. Petersburga.

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E  
o nędzy w yją tkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca m iłosierdzia publiczności W arszaw skiej,
ulica Krywahska M S nowy.

badała tychże i następnie zarządziła osadzenie ich w 
więzieniu s l e d c z e i n .  Izba, stosownie do wniosku ko 
misji, przyjęła prawo, na mocy którego 31 praw u- 
chwalonych podczas poprzedniej sesji, zostało uniewa­
żnionych.

* Londyn, 12 listopada. Z rozmaitych miejscowości 
donoszą o wielkich w y l e w a c h ,  spowodowanych gwalto- 
wnemi deszczami, które padały .w ciągu kilku osta­

tnich dni. mb— w*

* Nowo odnaleziony rękopism jeografa greckiego 
Strabona. D o n o s z o n o  niedawno, że w starożytnym kia. 
sztorze G ro tta -F erra ta ,  w pobliżu Frascati, w okolicach 
R z y m u  u c z y n i o n o  szacowne odkrycie, a mianowicie 
rękopismu, a raczej resztek rękopismu, które zdają się 
zawierać najdawniejszy tekst jeogratji  Strabona. Ro 
niespodziewane odkryoie było ważne z rozmaitych 
względów, tak dla tilologji i historji ja k  dla jeografji. 
D la  tego też wiadomość o tym wypadku wywołała

go do
N ew -Jo rku , gdzie da kilka koncertów, poczem pole- 
dzie do Filadellji, gdzie zabawi dwa miesiące. Stoso­
wnie do umowy, Offenbachowi oddane  będą cztery ka­
ju ty  na parostatku, oraz wagon salonowy na drodze 
żelzznej. ________  __

A«
dom u

U lica
N azw isko lub  

in itia te
U W  A G I

‘ n  
18 { B row arna K ossow ska A nna W dow a, la t  8 0 ,  zaw ian .

12 1 N ow olipk i O s tro w sk a  K ata- M ąż o b ło żn ie  chory , dz iec i

rz y n a d ro b n y c h  dw oje.

4 3 Paw ia C io łkow ska Em i N iew idom a, s io s tra  sp a ra li­

lja żow ana.

1 3 8 T arg o w a  P ra ­ S z re tte r  A dam W  n ieu leezonych  ra n a c h .

1 0 0
ga-

N ow a P ra g a K ohze J u lja M ąż chory , dz iec i d ro b n y ch
tro je .

14 P ra g a  S z in u - Ja n c ik o w sk a W dow a, cho ra , dz ieci d r o ­

low ska W ik t  r ja bnych  tro je .

3 T o p ie l M a rze ck i P io tr W dow iec, su c h o tn ik , d .ie c i
d ro b n y ch  tro je .

4 5 O grodow a S z ta lf  J u l ja W dow a, dz iec i drobi*. 4 - r o .

1 8 Ł u ck a M acika  K ran - M ąż cho ry , dz iec i d ro b n y c h

zen b lu m tro je .

61 M okotów W islo w sk a  T e ­ W d  w a, dzieci d ro b n y c h

k la czw oro.

5 N o w o g ro d zk a L esiń k a  A n n a W dow a, dz iec i d ro b n y ch
tro je .

52 P a ń sk a P aw lik  Jó z e fa Bez pom ocy od rn ę ią , dzieci
d rob n y ch  tro je .

2 1 Sm ocza B e n h ard  P e tro - C h o ra  n ieu leczen ie , d z 'e c i

n e lla d ro b n y c h  dw oje.

9 D zielna Z aw isza M arj t M ąż w sz p ita lu , dzieci d ro ­
bn ych  tro je .

26 Now oli p ie C ho jn ack a  M a­ Po ch o ro b ie , dz iec i d rob n y ch

rj a sześcioro , m ąż bez m iejsca

Redaktor, M. B erg .

pragnienie doniesienia bliższych szczegółów. Żyozeniu o zęsto zaokrąglonych

F K Z i i )  W  O D N 1 K  W  A R S Z A  W S K I .

W księgarniach: Kożanczykowa, Istomina, Ge­
bethnera i Wolfa, M. Orgelbranda i Sennewalda, 
sprzedają, się następujące książki:

3 A . X I K O K M  
o i i o d b C K H X h  i i a r o B o p a x  b  11 i t o J t r a i i i H X b  n o c . i h  1 8 3 1  r»i 

H. B. Bepra.
(„Pamiętniki o polskich spiskach i powstaniach 

po 1831 roku, przez M. B. Berga”).
C e n a  S  r s r .

p - r - f f Ó f lO f f lW ° u l  ’vfL-.-0.Jv-:- . . .  itłtlfl*. : ...............
I )  O d  Uficia (c a l) , w łaściw ie lite ry  w ysokie n a  cal; lcc® 

o g ó ln ie  daw ano  to  nazw isko p ism u  w iększem u , o k o n tu ra c h

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie W arszaw skiego U niw ersytetu , w prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają  chorym przycho- 
dttim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następu jące dnie 

i godziny;
W choro b ach  ch iru rg iczn y ch , codzienn ie  od go ­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  ś - g o  D u c h a .
W chorobach  ch iru rg iczn y ch , w e w to rk i i p ią tk i 

od godziny 9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e s u s .

W choro b ach  w ew nętrznych , codzienn ie  od g o ­
d z in y  11 do  1^,, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .  .u ,i

W chorobaćh  w enerycznych  i sk ó rn y ch  n ie  w e­
n erycznej n a td i^ , w p ią tk i od g odziny  11 do 1 2 , 
o raz  w cieępjspi®0^ g s r d ła  w enerycznej i n ie  w e- 
ii sryczue j m  lo iy , we w to rk i od  11 do 1 2 , w 
•  z p i t ą l u  Ś - g o f c ą z ą r z a ,

Profesor
Girsztowt.

P ro feso r
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 3  ( 1 5 )  Listopada 161 5  roku.

Żądano | P łaco n o
I f  i 1 i I i.

Berlin za 2 dn. . . . d ł. te r. 300 R . M.
» , ............................ 2d . ,, ,,

G dańsk, W roclaw , Szczecin i
H a m b u r g .........................2 m. „  „

n . . . . . . .  2 d. „  ,,
L o n d y n . .  • . . . . . 3 m. 1 F . Szter.

„ ...................... k r. te r. . . .
P ary ż  S/m. p. d. 10 . . . . 300 F rań .

10 d. ,, „
W i e d e ń .............................. 2 m. 150 Z . W.

u . . . . . . .  8 d. ,, ,,
P e t e r s b u r g ........................ 3 m. 100 Rsr.

n  ........................ ...... a V ista  ,,  ,,
A kcje  i Obligacje Kolei Żelaznych.

A kcjo G łów nego tow arzystw a R osyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .........................

O bligacje Gtów. T ow . Kos. dróg żelaznych 
po franków  2,000 rs. 100 . .

A kcje drogi żelaznej W arsz .-W ied . sa  sz 'tikę 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W io l. po 50 1 fr. 
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-W io l. po 100 

talarów  za sztuka 
Akcje drogi żelaznej W arsz.-U yd*. o  rs. 100 
Akcje „  „  po 300 rs
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. l i n  

ii n m ałe szt.
O bligacje drogi żelaz. W arsz .-T eresp o lsk te j .
Akcje drogi żelaznej fabr. Ł ódzkiej rs . 100 
A kcje banku handl. w W arszaw  ę po 250 r . .
A kcje banku dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 . ...............................
Akcje banku handlow ego w Ł odzi po 250 rs.
A kcje W arsz. Tow arz. U bezp. od ognia za 

sztukę z w płatą rsr. 125 . . .  .
A kcje Tow ar*. Ł azienek i Łaźni rs. 100 . .
Akcje W arsz. T o w ar, fabryk  cukru za rs. 500 
A kcje T ow . fab . cukru  i radu . Leonów  rs. 250 

„  „  „  Józefów  rs. ! 50
A kcje D obrzolińskiego Tow . fab . cukru rs. 500 
A kcje Tow . przem. zak t. mosh. i górn . L ilpop ,

R au i LOwenstein w W ars*, za rs. lOOo 
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

Obligi S k arb u  za rs. 100 . . . . . .
„  „  m ałe sztuki

O bligacje cząstkowe z 1835 z łp . 500 za iztultę
Certylikaty B anku na  O btig. cząstk . lit. A .

po złp. 300 sz tukę .................................... ...... —
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezupouu 
Dowody Komisji C entr. Likw. za rs. 100 . . —
Listy ióastawne U l  O kr. S . I. za rs. 100 d . szt. 95

„  „  „  m aU  S4L i.
L iity  Z astaw ne I I I  Ok.r. S . I I .  za rs. 100 d. Sit.

„  „  ,♦ m ate s itu . •). -
Listy Z astaw ne nowo t r .  1869 za rs. 10J <1. sz. ‘) 9 4

n 9f „  mate sztu. 93
5°/n L isty Z astaw ne m iasta W arszawy s) . . 90

II Sorja  . .  89
5 %  L isty  Z astaw ne miastu Łodzi *) . . . —
Listy likw idacyjne za rs. 100 J ) .........................ą j

„  „  „  m ałe sztuki . . gę
5 p o tyczka rosy jska  S tig litza  z 1854 za  rs . 100 —
Bilety B anku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 100

u  ii u 1861 „  «
u u n  1869 ,, .

M etaliki Lutow e za rs. 100 . . . . . .
„  Sierpniow e za rs . 1 0 0 .........................

R oiy jska pożyczka prem. z 186* rs. 100 .
d itto  osięplow aua 

’  1866 rs. 100 .

Rs. k. i Sa. k.

1 !S 25 1 (2 95
112 95 1 12 6 5

113 25 119 95
— — —.
7 •0*/, 7 f 8 » / t
7 61 7 59

91 3 ! —
91 * 0 a ; 90
99 —

1 0 0 5 98 50
94 7 5 —

i 00 i i - * •—

- — 1(6 60

.  1 , ,

89 — — —
"* — —

- —
7 5 —

— 7 4 —
U * — 1)8 —

— — — —
— — —

101 50 100 60
— — —

257 —w. 255
— — —

— -
— - - - - -
— — — —
* —

320 — 3 5 — w
— —

— — — —

— — —
— — — ---

—

9 5  9 5 65

101

S » S

5'%, L isty  Z astaw ne Rosyjskia
d itto  ostęplow una —

1 0 3

50 •ła **0
40 i o
b 69 65
35 89 • 5

20 61 90
o 81 80

— — —
■** —

25 100 75

50
— —

2 i 0  —  —  —

*) W artośó kuponu  bieżącego od L istów  Zastawnymi rs- 1 z, 18 * ^. 
ł ) W artośó  kuponu od Listów Zastaw nych nowych rs. I k. 9 8 ‘V.g 
») W artośó  kuponu L istu  Zastawnego m .W arszawy rs. k 6 lV t ,
*) W artośó  kuponu L istu  Zastawnego m. Łodzi rs. — k. SO’V ,„
•i W artośó kuponu od Listów L ikw idaoyjuyth  rs. I k . 89*/*

■ - " w k
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N. D. 7042. Magistrat miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości po­
wszechnej a m ianow icie osób in ­
teresowanych, że licytacja na fan­
ty w tutejszym Lombardzie zasta­
w ione, których w łaściciele w ozna­
czonym ostatecznie terminie nie 
wzkupili, lub prolongować zanie­
dbali, w miesiącu W rześniu r. b. 
odbytą została i że na takowej
sprzedane zostały zastaw y pod 
iNNr. biletów lom bardowych a m ia­
nowicie:
NNr. 31,785, 34,080,35,519, 36,074, 
37,888, 38,460, 38,782, 39,101,
41,111, 31,135. 41,616, 42,194,
44,175, 38,888, 44,370, 44,965,
45,053, 45,059, 47,121, 47,185,
47,479, 49,519, 49,571, 49,582,
49,761, 50,639, 50,841, 7, 916, 978, 
1,000, 2,662, 5,013, 5,331, 5,723, 
5,834, 5,932, 6,173, 6,650, 7,328, 
8,031, 8,428, 8,443, 8,549, 8,631, 
9,640, 8,832, 9,180, 9,945, 9,991 

10,224, 10,352, 10,310,

przyw ileju na udoskonalenie wagoniSwdla dróg 
żelaznych i innych.

N. D . 6139. D epartament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st Przem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje  do wiadom ości publicznej, że 
w d. 3 L ipca  r .  b. otrzym ał prośbę od Inżen ie r- 
T echno loga K ynina i cudzoziem ca M ening o 
wydanie im 10 letn iego  ptzyw ilelu na  udo­
skona lone  form y i centro fugi do użytku cu- 
łcrowni.. ‘4 ... i 1

10,046, 
11,333, 
11,682, 
12,757, 
13,743, 
14,517, 
15,275, 
16,168, 
16,500 
16,883, 
17,808. 
18,136, 
18,875, 
19,248, 
20,025,
20.598, 
20,896, 
21,369,
21 ,66 l ,
21,794,
22,161,
22,536,
22,684,
23,002,
23,140,
23,371,
23,421.
23,574,
23,607,
23,792,
23,992,
24,156,
24,288,
24,398,
24,541,
24.598, 
24,815,

11,364,
11,898,
12,766,
14,252,
14,717,
15.319, 

16,196, 
16,517, 
16,976, 
17,830. 

18,300, 
18,802,
19.320, 

20,031, 
20,636, 
21,037,
21.389, 
21,680, 
21,825, 

22,241,
22,621,
22,779,
23,025,
23,172,
23.390, 

23,468,
23,585, 
23,626, 

23,904, 
24,088, 
24,181, 

24,312, 
24; 423, 
24,542, 
24,600, 
24,864,

1 1 , 4 1 4 ,
11,918,
12.937, 
14,341, 
15,073, 
15,903, 
16,409, 
16,728, 
17,039, 
17,997, 

18;344, 
19,186, 
19,585, 
20,192, 
20,855, 
21*098, 
2 1 ,0 7 5 ,  
21,738, 
21,997,

22,460,
22,626,
22,906,
23,044,
23 ,204 ,
23,401,
23,524,
23,591,
23,653,

23.937,
. 24,122,

24,221,
-24,318,

23,471,
24,576,
14,605,
24,922,

11,680,
12, 180 ,
13.605, 
14,407, 
15,176, 
15,905, 
16,424, 
16,647, 
17,635, 
18,057 

18,778, 
19,212, 
19,654, 
20,257, 
20,891, 
21,245,
21.606, 
21,741, 
22,080, 
22,461, 
22,659,
22.927, 
23,098, 
23,233 
23,405 
23,564, 
23,601, 
23,762, 
23,985, 
24,125, 
24,231, 
24,395, 
24,476, 
24,577, 
28,798,
24.927.

N. U . 6149. Departam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad/.ie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 23 L ip car. b. otrzym a! prośbę od w łościani­
na  T u lin a  i k o n duk to ra  leśnego M ilew skiego 
o w ydanie im 5-letn iego przyw ileju na nowy 
zeg a r-reg u la to r  z kgmpasom.

N. D. 6137. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do ufiadomoŚci publicznej, że 
w d. 2 L ipca  r. b. t trz y m a ł p rośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi W idal 3 le­
tniego przyw ileju na udoskonalonej budowy 
aero sta t wprow adzany w ruch za  pom ocą k w a­
su w ęglanego.

N. D . 6141. Departament Handlu  
i  Rękodzieł

Na zasadzie I 45 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I ) ,  podaje  do wiadomości pub licznej, że 
w d. 9 L ipca r. b. o trzym ał prośbę od p. Pel- 
tze ra  o w ydanie mu i cudzoziemcowi K enem an 
lO -letniego przyw ileju na a p a ra t do osznszania 
cukrura iinady  w g łow ach ,

N. D . 6140. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Priiem . (Z b . P r . 
T . X I) , podaje do wiadomości pub licznej, że 
w d. 5 L ipca r. b. o trzym ał prośbę o d p . K aupe 
a  w ydanie cudzodziemeowi C la tck e  10 le tn iego  
przyw ileju na  fiowej budow y bezustannie dzia­
ła ją c y  ham ulec

N. D . 5610. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
P . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
w d, 14 Czerwca r. b, o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Bins lO -let- 
niego przyw ileju na  udoskonalenie w yrobu w stą ­
żek bez końca, sznurków  tasiem ek i t. p.

mocowanego pełnom ocnika staw ili się i rzeczo-T . X I ) ,  podaje  do w iadom ości publicznej że w _________  _   _
d. 16 L ip c a  r . b. o trzym ał "prośbę od m aj- nycj j 'pA w A opilnovvaii"pod p"rekhtzją a rt’ T s 4 i 
s tra  L S iem io n o w a  o w ydanie m u 10 letniego 160 ust- ty p .  z r .  p s ig  okreśjoną .

K onin d. 27 P aźd z . (8  L is to p .) 1875 r. 
Podsędek  G ruszczyński.

przyw deju na  piece d o ,w ypalan ia  cegły, w apna 
cem en tu .

N. D  6145. D epartam ent H andlu  | 1 A. JU. 7043. S ą d  Pokoju w Pułtusku,
i R ękodzieł - I  , W yd zia ł Hypoteczny.

N a zasadzie 145 artyku łu  ust. Z b . P r. T .  j  Z  pow odu ż ą d a n ia  now ej reg u lac ji łiy p o tek
X I )  podaje do w iadom ości publicznej, że n ieraćho ińóS ci W m ie śc ie  P u łtu sk u , s ta n o w ią  
w d. 17 L ipca r. b., o trzym ał prośbę od p. ęyęh  wj&saość a  m ianow icie:
K aupe o wydanie cudzoziemcowi G ustawsohn |  ję; (28 N echy  F e lin .
10-le tn iego  przyw ileju na nowej k o n s tru k c ji ' 2. JVH06 J ń z e fa  i M a rjau n y  m ałżonków
maszynę do rob ien ia m uter. Zalewskich-

’ 3 ' JV5 139 M ich la  G órnego.
N . D . 6138. D epartam ent Handlu ) 4  M  194 W in eeu teg o  i S ttfa n ir  m ałżo n k ó w

t Rękodzieł. | Dudzińskich.
N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Z b . P r . !  5 jęj je jj  E lż b ie ty  l-o S trz e le c k ie j 2-o 

i M a g d a len y  m ałż
T, X I) , podaje  do w iadom ości publicznej, że w tigtfwalie 
jl. 3 L ip c a  r. b. oerzym ał prośbę od p. K aupe g ,\5 19,7 W alentego 
O w ydanie cudzoziemcowi H oggett 1 0 -le tn iś -  ! B a n iłu rsk ich .
go przyw ileju n a  udoskonalenie wyrobu gwo- j 7 . 81 Moska C h a jk o w icza  Górman
zdzi do podków . 5 ; f <> • ---------. . . .  -

N. D . 6151. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 25 L ipca r. b. otrzym ał p rośbę  od p. G ot- 
ge jla  o wydanie cudziemcom E rich sen  i M aard  
10-letniego przyw ileju na  ekonom iczne urzą 
dzanie. opału .

N . D . 5498. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 19 M aja r. b o trzym ał prośbę od Kupca 
M. Perelm an  o w ydanie mu 10-letniego p rzy ­
w ileju na  pośpieszną m aszynę d rukarską  J

Z sum y zaś zebranej na licytacji 
po zaspokojeniu wziętej na też za­
staw y pożyczki oraz procentu jak  
niem niej kosztów licytacyjnych, 
superata osiągnięta przypada do 
zwrotu właścicielom  zastawów, 
które sprzedane zostały wyżej na 
udzielone 11a nie pożyczki, osoby 
przeto interesowane i posiadające 
wyżej w yinienioue b ilety lombar­
dowe, po odbiór przypadających 
im do zwrotu należylości, w in ny  
zgłosić się do kasy Lombardu m ia­
sta W arszawy, gdyż po upływ ie  
roku i dnia jednego od daty po­
wyższej licytacji, superata takowa, 
wedle obowiązujących przepisów, 
stanie się własnością Lombardu. 
W arszawa d. 31 Października (12 

Listopada) 1875 r.

N . I). 6987. Dyrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziem­

skiego.
N a  sk u te k  żąd an ia  p rzez  s tro n ę  in te r e ­

sow aną w n ies ionego  a w łaściw em i d ow oda­
m i p o p a r te g o , i w zastosow an iu  się  do a r t .  
3 N ajw yższego  u k azu  z d n ia  14 (2  6 )
g ru d n ia  18 6 5  ro k u  o poszu k iw an iu  z a g u ­
b ionych  lu b  sk rad z io n y ch  L is tó w  Z a s ta ­
w nych , lu b  kup o n ó w , p o d a je  do pow sze­
ch n e j w iadom ości, iż T e k la  W o zn ick a  
w W arszaw ie  p rz y  u licy  L eszno  pod  N . 4 9 
zam ieszk a ła , u tr a c i ła  k upony  od  L istów  
Z astaw n y ch  o k r e s u b l l l  se rji I lit. B . N. 
1 8 ,0 7 3 ,  1 8 ,0 7 4 ,  li t . C. 3 9 ,9 7 8 ,  5 1 ,3 2 0 ,  
5 2 ,5 8 4 ,  5 3 ,3 6 6  na  p ó łro czy  12 od  w łą­
czn ie  2 -o  p ó łro c z a  18 75  r . do  w łącznie 
l - o  p ó łro c z a  1 8 8 1  r .  Z aś E m ilja  D uniel- 
sk a  ta k ż e  w W a rsz aw ie  p rzy  u licy  E ryw ań  
sk ie j pod  N r . 8  z am ieszk a ła , poszukuje  
*e śm ierc ią  J ó z e fa  B ro d o w sk ieg o , zag in io  
neg o  L is tu  Z astaw n eg o  o k re su  II I  se r ji  i 
lit. B . 1 5 ,1 3 4  bez k u p o n ó w .

O s trz e g a  się  p rz e to , że o b ieg  w zm ianko­
w anych  wyżej kuponów , j a k  n iem n ie j po­
w yższego L is tu  Z astaw nego , zak w estjo n o w a 
ny  n in ie jsze m  z o s ta je , i że w sk u te k  teg o  
każdy  n abyw ca L is tu  lu b  k u p o n u  zakw es- 
tjo n o w an eg o , b y łb y  pow ołanym  przez  po­
szkodow anego  do  ro zp ra w y  sądow ej o wla 
sno ść  zak w estionow anego  L is tu  lu b  k u ­
pon u .
W arszaw a d. 18 ( 3 0 )  Października 1 8 7 5  

roku.

N. D. 6136. Departam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

Ne zasadzie 145 a r t .  U st. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) podaje do wiadomości publicznej, że w 
w d. 1 L ipca r . b. o trzym ał prośbę od Hadcy 
Przem yślu G are lina  i b ra ta  kupca L ejbsohna o 
wydanie im 5-letn iego  przyw ieju na  u doskona­
lony sposób otrzym yw ania album inu z ik ry .

N. D . 5534. D epartam ent Handlu  
Rękodzieł. :

N a zasadzie 145 artc  U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
w d. 7 M aja r ,  b. otrzym a! prośbę od p- K a ­
upe o wydanie cudzoziem cow i T h ie rry  M iega 
5-letniego przyw ileju na  udoskonalenie n a p a ­
rzan ia  m alow anych i d rukow anych tkan in  lub 
sposób u trw alan ia  i w ydobyw ania kolorów  na  
tkan inach .

N. D . 5524 D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t. Ust. P rzem . (Zb. pr. 
X I) , podaje do w iadom ości publicznej, że w 
8 M aja r. b. o trzym ał, prośbę od p. K aupe 

w ydania russkiem u poddanem u R. L esz 10- 
letn iego  przyw ileju n a  spósób nieprzerw anego 
w ytw arzania budulcu za pośrednictw em  usu ­
n ięc ia , rozłożenia i szybkiego w ysuszenia am o r­
ficznego krem ow ego kw asu.

N. D . 6 |4 6 . Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 18 L ipca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
Upe o w ydanie cudzoziemcom B erten-G odo- 
D eguaka i H ube 10-lećm ego "przywileju na 
nowej konstrukcji prassę do wyciskania soku. 
burakow ego.

N. D. 6154. Departament Handlu  
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
dniu 31 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od kupca 
G rosw alda o w ydanie cudzoziemcowi B ockha 
ker 3-letn iego przyw ileju na  nowej konstrukcji 
aerom etryczne wagi do wełny.

N. D . 6999.

Zarząd Drogi Zelainej War- 
sza v sk o -T erespols&iej.

Zawiadam ia, że otworzonym  
został bezpośredni przewóz tow a­
rów  pom iędzy stacjam i drogi Że­
laznej OdensKiej; Odesń, K w aran­
tanna, Odesa, Foksal, Rozdzielna, 
Birzuła, Krzyżopol, W apniarka, 
P roskurów , W ołoczyska, B ałta , 
Olwiopol, E lizaw etgrad, F iraspol 
i Kiszeniew z jednej, a stacja W a r­
szawa (P raga) Drogi Żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej z d ru ­
giej strony.

O pła ta  przewozowa w tej bez­
pośredniej kom unikacji obliczoną 
będzie za przestrzeń dróg  żela­
znych W arszawsko-Terespolskit j 
i Kijowsko-Brzeskiej, na zasadzie 
ta ry fy  bezpośredniej kom unikacji 
z dnia 8 (20) W rześnia 1874 r., a 
za przestrzeń D rogi Żelaznej Ode- 
skiej na zasadzie ta ry fy  miejsco­
wej tejże drogi.
W arszaw a d. 9 Listopada 1875 r.

N. 1). 6152. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Z b . P r .
1 ), podaje do wiadom ości publicznej, że 

w d. 25 L ip ca  r. b. o trzym ał prośbę od p. Got- 
geila o wydanie cudzoziemcom Kfihne i Schol- 
tze jed n o  letn iego przyw ileju na  w prow adzenie 
do Rossji uparu tu  do kon tro low auia biegu po 
■ągów na  drogach  żelaznych.

N. D . 7040. D yrekcja Szczeyółowa Towa­
rzystw a Kredytoweyo Kieniskieyo 

w Siedlcach.
Z aw iad am ia  C z ło n k ó w  T o w arz y stw a  K re­

dy tow ego , że  na  dobra n iże j w ym ienione, z a ­
żądany  z o s ta ła  p o ży czk a  1 'ow arzystw a K re ­
dy tow ego , o b c iąży ć  m a ją c a  p ie rw sz ą  ouych  
h y p o te k ę  do w ysokości sum  pon iżej żarnie 
szczonych:

1. b o b ra  C uryn  z p rzy leg łośc lam i i p rzy  
oa leży to śc iam i w pow iecie  W łodaw skim , 
z a m ie rz o n e  obc ążen ie  p o ży czk ą  T o w a rz y ­
stw a w ynosi sum ę r ś r .  2,uC0-

2. K ea ln o ść  z g run tów  poproboazczow - 
sk  cb n a  wai O polu  z p rzy łeg ło śc iam i w p-c ie  
W łodaw skim , zam ierzo n e  obciążen ie  po 
ży czk ą  T o w arz y stw a  w ynosi sum ę r s r  IłjO.

Z a rz u ty , ja k ie  p rzec iw k o  o b c iążen iu  w p o ­
w yższej w ysoaości d ó b r  tu  w ym ien ionych  
czy n io n e  być m o g ą  p rz e z  s to w a rzy szo n y ch , 
ro z s trz y g a n e  będ ą , je ś l i  n a d e s ła n e  z o s ta n ą  
do D yreacji G łów nej w ciygn U g o d n i p ię c iu , 
lub do  D y rek c ji .Szczegółow ej w c iąg u  ty g o ; 
dni c z te re c h , 1 c ząc  od d n ia  m n ie jsz e g o  o- 
g ło sz eu ia .

S ied lce  d. 27 P aźdz. (8 L is to p  ) 1875 r. 
za  P re z e sa , G o rz e c h o w sk i.

Pisarz, Tchorzew ski.

8. JVś 156 A h rą m a  Jo a c h im a  G orm an .
9. JV3 292 J u lju ś ż a  K rouenbferg.
10 j\» 153 A b ram a S zm ólow icza F re jm a n .
11. H  89 ó u k cesso ró w  A jzy k a  B o ren sz - 

te ju .
1 2 . A5 108 P e js a k a  Z y lb e rsz te jn
i 3. M  165 su k c e sso ró w  M a rja n n y  B ia ło - 

b rzesk ie j.
14. J\ś 80 Sukcessorów Marjanny Biało- 

brzeskiej
15. Aft 219 'Ą  J ó z e fa  i Z ofii m ałż . B u k o w ­

sk ich .
1& Folwark po Benedyktyński P o d g ó rze  

A lfo n sa  J ask łow sk iego .
17. M  182 i 183 B e n ja m in a  Z ło tkow icz .
18. -M 84 M a rji P a k c ik
19. JNS 179 Ic k a  Z ia rn o .
20. N5 85 P aw /a  K arp iń sk ieg o .
‘21. JM* 122 i 123 L u d w ik a  i L udw ik i H as  

se lbergów .
22. j\ś 99 N u ty  M a je rsd o rf .
23. M  162 F is z la  R ozeublum .
24. J\S 54  i 55 M ich a lin y  D ąb ro w sk ie j.
25. j\ś  270 b u k cesso ró w  W aloutógo L a  

chow skiego.
Z aw iad am ia  in te re se n tó w  ż e  re g u la c je  ta ­

kow e n a ś tą p ią : ad T i 2 w dn iu  18 L u te g o  
( i  M a rc a )  a d  3 i 4, w dn iu  19 (2) t. m . 18(6  
r., a  o g ło szen iu  d ecyzji z ty ch że  reg u lac ji w 
d n iu  21 (4* tegoż m iesiąc a  i ro k u , a d  5 r fl, 
w dn iu  23 (6 )  ad  7 i 8, w dn iu  24 (7 ), ad  9 
t 10, w dn iu  25 (8), ad  U  i 12 w dmu" 26 (.91 
tegoż m iesiąc a  i ro k u , ą  o g ło sz en ie  d ecyzji 
z ty chże  reg u lac ji w dm u  28 ( U )  tegoż  m ie­
s ią c a  i ro k u , a d  13 i 14 w dniu  1 (1 3 )  M arca  
1876 r., ad  15 i 16, w d n iu  2 (44) teg o ż  m ie­
s ią c a  i ro k u , ad  17 i 18 w dn iu  3 ( l o j  
m iesiąca  i j o k u ,  ad  IB i 20 w dm u 4 (16j~itd 
21 i 22, w dn iu  5  (17) tegoż m ies iąc a  i ro k u , 
a o g ło sz en ie  d ecy z ji z ty c h ż e  reg u lac ji w d. 
6 (18) M a rca  1876 r . j a d  23 i 24 w d n iu  8 ( 2 0 /  
ad 25 w d n iu  9 (2 l)  tegoż  m ieąiąca , a  o g ło ­
sz eń .e  decyzji z ty c h ż e  reg u lac ji w dn iu  15 
p27) teg o ż  m ifs ią c a  i rok u .

W te rm in a c h  w ięc ty ch  zg ło s ić  s ię  w inni 
o sob iśc ie , łu fr p rz e z  pełfiom  icńików  u rz ę d o -  
w uie i sz czeg ó ln ie  do teg o  um ocow anych, z 
p raw am i sw em i, a to  pod p re k lu z ją  w m yśl 
A rty k u łu  164 i 160 p ra w a  o h y p o te k a ć h  z ro  
k u  1818.

C zas o d w o łan ia  s ię  do a p e la c ji, ód d a ty  
o g ło szen ia  d ecyzji ja k ie  n a s tą p ią  w sk u te k  
ak tó w  reg u lac ji up ły w ać  zaczn ie ,

P u ł tu s k  d. i5  (27) P a ź d z ie rn ik a  lS7ó r .
P o d sęd e k ,

A. b p ie ssh ach .
—*      ...

N a gruncie fo lw ark u  W aw a lit. A. znajdu ją  
się zabudow ania, to  je s t dom d la  służących, 
stodo ła , 2 chlewy z drzew a słom ą kryte, oraz 
p ło ty  i ogrodzenia.

N a gruncie folw arku W aw a lit. F . zn a jd u ją  
się zabudow ania następujące: dom m ieszkalny, 
2  spichrze, stodo ła, 2 chlewy z drzew a słom ą 
k ry te , o raz  sklep do kartofli.

Zabudow ania zaś w M irosław iu są następu­
jące: d om m ieszkalny, stodo ła, spichrze drew ­
niane słotną kryte, p jac pod  tenrii zabudow a­
niami z ogrodem  i łą k ą  są w łasnością dziedzica 
w si M irosław fa, z*których S-wie Ja n k ie la  Go- 
tlib a  u ży tsu ją  za  o p ła tą  dziedzicowi czynszu 
rocznie rs. 4.

F o lw ark  W aw a lit A . zaw iera obszaru  m or­
gów 30, a  lit. F . zaw iera m orgów 60. L icy ta­
cja zabudow ań we wsi M irosław iu zacznie się 
o d  sumy rs. 320. F o lw ark u  W aw a lit. F'. od 
sumy rs. 2,133, a  folw arku lit. A . od sumy rs. 
1,159 i to za pośrednictw em  P atronów .

V adium  do lieytaeji przystępu jący  złoży na  
stole Sądowym na zabudow anie w M irosław iu 
w kwocie rs. 75, n a  kupno fo lw arku  W aw a lit. 
F . w kwocie rs. 400, a  folw arku ,W aw a lit. A,, 
w kwocie rs. 2 00 .

B liższy  opis tych nieruchom ości jak o  też o b ­
szerniejszy zb ió r ob jaśn ień  i w arunków  sp rze i 
dąży m ogą być prze jrzane  w kance la rjf  P isa rz a  
T rybunału  i u A lek san d ra  Szym ańskiego P a ­
trona sprzedaż tę popierającego.

S u w ałk id . 2 ] P aźd z . (2  L is to p .) 1875 r.
W ierzbicki.

się. w Sądzie tu tejszym  
gdyż w ra z ie  przeciw nym  
będzie we liu g  praw a 

W arszaw a d. 1 1 (23) P aźd z ie rn ik a  1875

w sp ra n ie  w łasnej,
pestąpionem  z nią

LICYTACJE. TOPIU
N. D.

N. D . 6153. Jjepariam ent Handlu  
i  R ękodzieł 

Na zasadzie 145 a r t  U s t. P rzem . (Zb P r  
X I ) ,  podaje do w iadom oici publicznej że 

w d. 29 L ip c a  r. b. o trzym ał prośbę od m aj­
s tra  J a n a  K ajrisa  o wydanie mu 10 letniego 
przyw ileju na parow ą m aszynę do kursow ania 
po drogach  zw yczajnych.

N. D . 6147. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
dniu  23 L ip c a  r. b. o trzym ał prośbę od p . 
K aupe o w ydanie cudzoziem com  U łand i W ej- 
kert 3 -letniego przyw ileju  n a  nowy system 
kotłów  parow ych nazw any „ systemem U landa .

N. D . 6148. D epartam ent H andlu  
i  R ękodxiei.

N a zazadzie 145 a rt. U s t. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości pub licznej, że 
w |d. 23 L ipca  r . b. o trzym ał prośbę od p. K au- 
pe o wydanie cudzoziem cow i K oian  3-letn iego

N. D . 6150. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do pow szechnej w iadom ości, że 
d. 24 L ip c a  r. b., o trzym ał p rośbę  Kadcy Kol 
leg jalnego A. Jo n in a  o w ydanie mu 10-letn ie­
go przyw ileju na p rzy rząd -zb io rn ik  do zb iera­
nia i rozprow adzan ia zkapującej wody z d a ­
chów.

N. D. 5135. Departament Handlu 
i  Rękodzieł,

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T. X I) , podaje do publicznej w iadomości, że 
w d. 5 L utego r. b ., o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cud/.oziemóowi E . K aziołow - 
skiem u 10-le-tu iego przy wileju, na udo sk o n a­
lone paliwo d la  kotłów  rurow ych bez rozsze­
rza lnych  nitów .

N . D . 4860. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P r*em . (Zb. P r . 
L”. K i) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 29 L is to p ad a  1874 r . o trzym ał prośbę od 
p. K aupe o wydanie cudzoziemcowi Keppman 
3-letn iego  przywileju na  now ej budowy apa- 
a t do n ieprzerw anej suchej desty lac ji drzew a.

N. D . 5501. D epar tam entH andlu  
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t  U st. P rzem . (Zb. pr. 
T. X I  , podaje do wiadom ości pub licznej że w 
d. 1 K w ietnia r. b. otrzym ał prośbę od K ad ­
cy H onorow ego D auiiow a o wydanie mu 10-le- 
tniegó przyw ileju na  system naw odnian ia  za 
pośrednictw em  parow ych hydraulicznych pomp.

N. D  6144. Dcpartatnent Hdndlu  
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t . U st P rzem . (Z b . P r ,

N . D . 7052. Sędzia  Ko minis ar z masy 
upadłości Icyka  Fejwla JSachtszterna,

Z pow odu uznania wyrokiem T ry b u n a łu  
H andlow ego z dn ia  29 P aździern ika  (1 0  Listom 
pada) r. b. czynności wyboru kandydatów  na  
syndyków tym c 'asow yeh  dopełnionej w dniu  27 
P aździern ika  (8  L is to p ad a) r. b. za zaw czesną 
wzywa pow tórnie w szystkich w ierzycieli masy 
upadłości tegoż N ach tsz ten ia , ażeby się w dniu  
6 (1 8 )  L isto p ad a  r. b. o godzinie 7 po p o łu d ­
niu staw ili osobiście Lub przez pełnom ocników  
praw nych w m iejsca zw ykłych posiedzeń T r y ­
bunału  H audlow e^ o w W arszawie pod JVa 549 
celem p rzedstaw ien ia  potró jnej listy  k an d y d a­
tów na syndyków  tym czasowych.

W arszaw a d. 1 ^13) L is to p ad a  1875 r.
Łudiwik H irscbfeld.

REGULACJE HAPOTECZNE  
y CTPOBOTBO MI101 ERB.

Ao3Boaeao Reaaypo®,— Bapra&sa 3 (15) HonOpa 1875 r,

N. D . 7 022 . S ą d  Pokoju w Koninie.
W yd zia ł Hypoteczny,

Zaw iadam ia s tr  jn y  Interesow ane, że do tu ­
tejszego Sądu wm esionem  zostało  żądanie o u- 
rządzenie  nowej hypoteki dla następujących re ­
alności:

1. N ieruchom ości w mieście K oninie na 
przedm ieściu K aliskiein, daw niej pod N r. 2 0 9 , 
a  obecnie pod N r. 281  po łożonej, sk ła d a jące j 
śię z domu m urow anego narożnego , z oficynami 
i zabudow aniam i w tyie będącem i, p lacu  pod 
temiż, studni i ogrodu owocowego.

2 . N ieruchom ości także w mieście K oninie, 
przy drodze w polo prow adzącej, n a  przeciw 
zabudow ań P a s to ra  Ew angielickiego po łożonej 
z domu i o learn i, w połow ie drew nianych, a w 
połow ie m urow anych sk ła d a jące j się oraz p la  
cu na  którym  takow e są pobudow ane d ługości 
łokci 36, a szerokości łokci 14 obejm ującego, 
z n ieruchom ości N r. 281 odciętego,

Obiedwie pow yższe nieruchom ości znu jdu ją  
się w posiadaniu O skara Kloso.

3 . Domu z surów ki pobudow anego dachów ką 
krytego N r. 3 5 oznaczonego rr osadzie Ś lesinie 
położonego, oraz zabu , -..di gospodarskich , 
przy tymże domu znajdujących się ja k  niem niej 
45 m orgów g run tu  w tabeli likw idacyjnej pod 
N r. 24 zapisanego, do w ła.uości SS-ów Józefa  
B orczyńskiego uależyć m ających

R egulacja  p rze to  żądana , nastąp i w dniu ]ą  
(26) L utego  1876 r . o goąftjiWo 10 a ran a  w 
m iejscu posiedzeń tutejszego

W zywa ich przeto  aby w te r r  ude powyższym 
z dowodam i praw a ich u sp rakń .?  wiającemi, 
osobiście lub przoz szczeguluie i erzędownie u . (

u.

6893. Kz$d Gubeniialny 
Kielecki.

P odaje  do wiadom ości pubiiezzej, że w  d .
I I  ( 8 3 )  l d s t u | i a d n  1 8 7 5  r .  o d b y ­
w a ć  s i e  b ę d z i e  w  b i u r z e  t e g o ż  
t £ z ć |d i a  od  godziny 1 po południu  publiczna 
l i c y t a c j a  in  minus przez d ek larac je  op ie­
czętow ane n a  d o s t a w ę  9 0 0  p u d ó w  
w e l n ,  w  runie, z  p i e r w  s z e j  
n t r z y ż y  owiec krajow ych lub gubernji Z a ­
chodnich  C esarstw a, d l a  K i e l e c k i e j  
w i ę z i e n n e j  p r z ę d z a l n i ,  w ciągu 3 
la t, to  je s t  1876/8 po t r z y s t a  pudów ro 
czuie, poczy n a jąc  od 12 rs. 25 k, za jeden  pud. 
K onkurenci do tej licytacji pow inni złożyć d e ­
klaracje  p o d łu g  poniżej zam ieszczonego wzoru 
kwit lvasy G ubernialuej KielCekiej, na  złożone 
do tej^e 1 10U rs. kaucji w gotow izuie, lub pa 
pieraiui procentow em i hozw oloneiui n a  ten col 
ua  drugie półrocze r. b., pTzeź M inistcrjuie 
Skarbu ; oraz zalegalizow ano św iadectw o wla 
seiwej władzy, o zam ożności konkuren ta .

N ieutrzym ującym  się przy licy tacji, kaucje 
zwrócone będą zaraz po je j ukończeniu.

Szczegółowe w arunki tej licy tacji, in teresan  
ci mogą przeglądać w Rządzie G ęheruiaiuym  
Kieleckim  od 9 rauo  do 2 po południu  co- 
ozieniue, t  Wyjątkiem św iąt i dni galowych.

« % z ó r  d o  d e k l a r a c j i
Bcjri,flCTbie oóaHB.ieHin K naeuK uio  T yóepn- 

e i t t t ro llp a u d c itii to rb  18 OitTaSpa 1875 i.cum -l 
oOhBuhk), n i  O npuHHMaió h a  ceuil nocruBay 
BOOuyflOB-t u p o c ro u  uiepci/n  nu, pyuB, uopeofi
crpiDKau oTh MbCTHhixb, UJH n a ń  3auagahixn 
ryńopu iit Ilauep iH  oBejfb, Jjiu K lU cm tdS Tio- 
jicMHoń ilpHjtujibHii, m  upoąojiiiieHin T p e x n  
Jih im  1876/8 no 3o0 uy^OB't icn ro ^ b  uo n li-  
bT> (u ^ n y  uponacaTŁ ituep*uh  u uponuctK i) 
ua yczohinx 'n  itr, cesiy iKiĄpafty oapi-ghacit 
h i jx t .  n Mafi iłaBeCTHwifc. KBHTaHuiio Ka- 
a u a i e d c i ą a  N n a  B H e ccssu a  aa ito ri, in , 1100 
pyó. upH ceMb up ijjtąrato , KUKoByio Bn cny- 
uan  heyitepiK aaia ua ro p ra x b ,  n o ży n y  su n n o  
Hau upouiy  o T o c ia ib  hb  N,

ilŻHTejbCTuo n a lu o  Bb N  ropo/pk m u  ge 
peuHh, N yBaga, N ry ó e p u iu  (u o 4 nhcaTb uuh 
h eaMHulio n e rk o ). D ek larac je  należy adre 
sować: „ O ó i  nBżenie k ł  ro p ra u  b Ha u o c iu h - 
Ky iu p c iu  p,sn K n sen n o ti Ttope«H,ja a p a -  
IIviitt. nu b t, 1876/8  ro^ax-b.

N . D. 7953. P raw nie  za ję te  ruchom ości jak o  
to: m eble palisandrow e, jesionow e, p o r tre ty  
olejne, garderoba i b ielizna różna , k rzesła  w ie­
deńskie, m aszyna do szycia, lu stra , k o n tu a r i 
rygaly  sklepow e sosnow e, krzesła  w iedeńskie, 
czapki barankow e fu trzane  i syberynow e i t. p. 
sprzedane będą w dniu 5 (17) L istopada r . b'. 
o god. 11 z ran a  ua  Starym  Grzybowie, w dniu 
5 (1 7 ) L isto p ad a  r. b. o god. 3 po południu 
u a  K rasińskim  placu , w d. 10 ( 22)  L istopada 
r. b. o god. 11 z ran a  za Ż elazną  bram ą, wszy­
stkie w W arśzaw ie przez publiczną licytację.

Zacheusz M ałkowski K om ornik,
U l. S -to  Je rs k a  N r. 12 ,

N. D . 7092. Z aję ta  w egzekucji sądow ej, 
g arderoba m ęzka. w d. 3 (1 5 ) L isto p ad a  1875 
r. o godzinie 10 z ran a  na  ta rg u  Sew erynów  
zwanym w W arszaw ie, przez pub iićzną licytację 
sprzedana będzie.

W arszaw a d. 3 (1 5 ) L istopada 1875 r.
A , Gawryłoti, K om ornik .

/•A i W ,  WY E R Y K T E A łT  
I SI ifcOEZE.

B M J m i  ic l  c y j i y

N. D. 7048. Sąd Policji P o p raw czej W  łu I  
W W arszaw ie, wzywa Chaim a W ulfowicza Sona 
dym isjonow anego żołnierza, sta łego  m ieszkańca 
m iasta W iln a , obeerrie z pobytu niew iadom ego, 
aby w. ciągu duj 30 w Sądzie tutejszym  staw ił 
się, w razie przeciwnym postąpionem  z nim b ę ­
dzie w edług praw a.

W arszaw a d. 28 Paźdz. ( lo  List.) 1875 r.

N . B . 7050. Sąd P o licji Popiaw czej W -tu [
w W arszaw ie, w d. 3 (15) K w ietn ia  1875 r. na  
lirtiegu rzek i W iśły za Wałom n teiłaleko a ie ru . 
chopiości N r. 2910/1 znaleziono m artw e ciało 
dziecka pici m ęzkiej obw inięte w szm aty; w zy­
wa p rze to  Osoby o m atce  tego dziecka, hrb o 
winnym podrzucenia takow ego , ja k ie k o lw :ek  
wiadomr sći posiadać m ogące, aby o tem  S ą ­
dowi tu tejszem u ja k  n ajśp iesz  iiej. doniosły.

W arw.awa d. 25 1’a ż lz . (6  L istop.) 1875 r.

N. U. 7049. S„d-Policji Po p raw czej W lu  I  
w W arszaw ie, w d- 10 (22; M arca 1875 r., n-a 
rogu ulic S iennej i M arszałkow skiej zna ez io- 
no'w nowo u a d u ją -m i śfę domu Nr. 1380 
dziecko płci żeńskiej ni i ty  we now onarodzone; 
wzywa przeto o .oby o m atre  teg'o dziecka, lub 
O winnym- podrzucen ia takow ego, jak iek o lw iek  
wiadomości posiadać m ogące, aby o tem  S ą ­
dowi tu tejszem u ja k  uajśp ieszn iej doniosły.

W arszaw a d. 28  PaźdK  (6 L istop.) i g i ^ r ;

N. D. 6702. Sąd P opraw czy w P e trokow ie , 
wzywa A g atę  S n iadek  la t 2*9 liczącą, kato li- 
ewkę z tnrężną, w yrobnF ę, m ićszkankę wsi 
Podgrabow ie gm iny S krzynk i, p tu W ieluń- 
sk ego, oivecnio Z popytu niew iadom ą, ażeby 
w ciągu dni 30, s taw iia  się- w Sądzie  tu tej 
szym dla wyslui-hznia w yroku w spraw ie  wla- 
soój, iPto‘ pod sk u tk a m i praw a.

Peirirkow d. 6  (18) P aźd z ie rn ik a  1875 r .

N D. 0704. S ąd  P opraw czy  w P.etrokowis, 
wzywa W alentego Szw ender la t  a‘91 liczącego, 
kato lika,, g ospodarza  ze w ii  S ianirlaw ów  gmi 
ny C habie l.ce  zam ieszk e irg o , obecnie z po­
bytu  n iew iadóm e/o , ab y  W ćfągh dńł 30, « * •
wit się w Sądzi-- tute.azy m, d ia  złożenia zez­
nania  w spraw ie w łasnej o k rad z ież , a to pod 
sk u tk am i p raw a.

Petrokow  d. 8  (2 0 ) P aździern ika  1875 r.

N. D. 7051. Sąd P o lic ji P opraw czej W y­
dzie la  I  w W arszaw ie, zapozyw a niew iadom e­
go a miejsca pobytu F ryderyku  L is la t 36 wie 
ku liczącego, w yrobnika, zam ieszkującego d a ­
wniej na ulicy P ańsk ie j pod Nr. 55, ażeby w 
ciągu dni 30 licząc od daty  niniejszego wezwa­
n ia , staw ił się w Sądzie tutejszym  w in teresie 
właąnym, w przeciwnym bowiotu raz ie  po npły 
wie oznaczonego term inu postąpionem  z nim 
będzie w edług p raw a. * ‘

W arszaw a d. 25 Paźdz. (6  L is to p .) 1875 r.

N. D. 7076. Sąd P o łić ji P opraw czej w W ar­
szawie, w dn ia  17 (2 9 ) M arca  r. b. pod wsią 
Bolkow em  gminy PrUszków p-tu  W arszaw ­
skiego, przy kopaniu ziemi znaleziońe zostały  
dwa szkielety, według opinji lekarza p-tu po 
chodzące z ludzi p rzed  80-tu la ty  zm arłych.

W zywa przeto  Wszystkich posidająeych j a ­
kie wiadomości o znalezionych szkieletach , aby 
zgłosili się do S$du tutejszego w celu p ro tokó­
larnego  objaśnienia .

W arszaw a d. 28 Paźdz. (9 L is t.)  1875  r.

M: D . 7075. Sąd P o licji Pop-rswezej W -tu H 
w W arszaw ie, wzywa U ninjsźym  Z, fję  Skrzew - 
ską  ak u sze rk ę  w r. 1873 w m ieście po ia ta- 
wem Radzym inie zam ieszkałą , obecnie z z po­
bytu niew iadom ą, iżb y  w ciągu dni 30 staw iła

N. 1). 6986. Sąd Popraw czy w K aliśzu , wzy­
w a R udolfa Pochow ekiego byłego W ójta gm i­
ny Zagurów, sta łego m ieszkańca osady Zagu- 
rów , obecnie* z miejsca pobytu niew iadom ego 
aby w przeciągu dni 3 0 , lieząc  od daty ogło­
szenia tego zapozw u, staw ił się w Sądzie tu te j­
szym lub zaw iadom ił, gdzie obecnie przebyw a, 
gdyż w przeciw nym  razie będzie z n im  postą- 
piono podług prawd,

K alisz d, 25 Paz'dz. (6  L is t.)  1875 r .

N. D . 6984. S ąd  P o lic ji P opraw czej w K ai 
warji, wzywa niniejszem  R adcę K oleg ialnego  
W łodzim ierza K ujaw skiego, o sta tn ią  rażą  w 
P etersbu rgu  przebyw ającego, obecnie z pobytu 
niewiadom ego, aby w ciągu dni 30 licząc od  d a ­
ty ogł.-azenia niniejszego zapozw u, staw ił się w 
tutejszym  Sądzie celem  w ysłuchania o sta tecz- 
uego wyroku R ządzącego Senatu  z dn ia  16 (28) 
Maja 1875 r. w spraw ie p-ko niem u o zn iew a­
żenie u rzędnika w m iejscu u rzędow ania zap a­
dłego.

K alw arja  d. 18 (30) P aździern ika 1875 r.

N. D . 7045. Sąd P o licji Popraw czej w L u ­
blinie, wzywa A dam a C hądzyńskiego b . d z ie r­
żawcę dóbr R ożki, tam że w gm inie Ż ó łk iew ka 
zam ieszkałego, obecn ie  z pobytu niew iadom ego 
aby do Sądu tu tejszego w ciągu dni 30 we w ła­
snej spraw ie staw ił się, lub  o miejscu swego z a ­
m ieszkania zaw iadom ił, gdyż w przeciw nym  ra ­
zie postąpiono z nim będzie w edług praw a.

L u b lin  d. 23 W rześ. (4 Paździer.) 1875 r.

A. D. J 090. Pisarz Irybunalu  Oywiloeyo 
w Suwoiłkach.

W  zastosow aniu się do a rt. 96 0  I i .  P . S. p o ­
daje do pub liiz ite j w .adom ośei, iż z mocy wy- 
l-oków T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Suw ałkach z d. 
16 (28) L isto p ad a  1872 r. i 5 (17) W rześnia 
1875  r. w spraw ie z pow ództw a E d li z Gotli- 
bóvv R ubinsztejnow ej p-ko Szymelowi G otlibo- 
wi i dalszym zapadłych p rzed  W. K isielew skim  
p- o . Sędziego delegowanym , odbędzie się 
sprzedaż w drodze działów  przez licy tację .

Dóbr Wawa lit. A. i F.,
w gminie O lita , o raz zabudow ań we wsi M iro­
sław iu w gminie M irosłuw skicj powiecio Sejn- 
si-rm położonych, z który,-h dobra  W aw a lit. A . 
i zabudow ania we wsi M irosław iu  n a leżą  do 
W rr r .1 fc*:(5'v Ja n k ie la  G otijba to je s t do 
, ,}■> 7‘ otlib<5w B ubinsztejuow ej Benjamina" 

k®1 “  1 n ieletnich Chaim a i Szym ela G otlibów , 
których opiekunem głównym  L e jzc r  F ink ie l- 
sztej. a przydanym D aW id G otłib, zaś dobra W a- 
wa h t  F- należą w a/ 4 części do wyż wspomnio* 
iiych SS-ów Ja n k ie la  G otiiba, a  w * .  części 
:to bzym eia G otiiba.

Sprzedaż ta  odbyw ać się będzie w Sali p o ­
siedzeń T ryb u n a łu  Cyw ilnego w Suw ałkach .

P o  odczytaniu zb io ru  ob jaśn ień  i  w arunków  
sprzeoaży na  aud jencji T ry b u n a łu  w d . 14(26) 
P aździern ika 1875 r. term in do przygotow aw  
czego przysądzenia oznaczony postał na  dzień  
25 L istopada (7 G rudnia), 1&75 r . godzinę 10 z 
rańt*. *

Dyrekcja Towarzystwa
i Żelaznej Nadwiślańskiej.

w O ddziale I od
>9 II 99

99 III >»
99 IV 99

79 V 97

99 VI 99

79 VII 99

» V III 71

2 2  o/o

27%
17%
19%
80%  
68 X 
9 0 ° /o

w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.

Stosownie do § 58 Ustaw y ma honor yodać do wiadomości 
pp. A kcjońarjusżów następujące dane co do postgpu robó t odno­
szących sig d o  budowy drogi Nadwiślańskiej po dzień 1 (1 3 )  b. m.

Nabycie grnntOW.’ Na mocy uk łidów  dobrow olnych naby to  
dziesiatin 860, w drodze zaś przym usowego wywłaszczenia 109 
dziesiatyn g run tu .

Budowa planty drogi: Robót z! em nych wykonano:
W arszawy do Jackow a 9%

Jackow a do P ragi 
P rag i do Łaskarzew a '
Łaskarzew a do Piotrowic 
Piotrowic do Biskupic 
Biskupic do Buga 
B uga do K ow la 
Iw angrodu do Ł ukow a _

„ Przystąpiono do robót najpilniejszych p rzy 'zak ład an iu  
fundam entów  i przyczółków mostów, ażeby być w możności ukończę 
ma tych robó t na term in zakreślony Ustawą.

Budow a w ierzchnia. M aterjały .
Podkłady  dostawione zostały na O ddziały  VII i V III w zupeł­

ności, a mianowicie 169,747 sztuk, n a  inne zaś Oddziały podkłady  
ciągle są dostarczane. J
le S^ 0W^ Ck  W ysłano z fa b ry k  606,131 pudów czyli w o g ó -

Akcfesorji odebrano 21,000 pudów.
Kolei Szynowej, ułożono na Oddziale V II wiorst 9.

, ,  Oddziale V III , ,  30,1 
Domki dróźnicze i koszary- 

Na odd ziale II wykonano robót około budowy 
domów . . . .  4°/0

”  45«/o koszar 5 8 %
5 3 %  „  59°/0

>5 6 7  /  6 4 ° /

w , , . . budow y telegrafu  przystąpiono na całej linii.
Na oddziale zas lw angorod Ł uków  kom unikacja telegralizna otw ar­
tą  bgdzie z koncern miesiąca Października r. b.

o* n t r o  o k° m0tyW towarovvo '  pasażerskich z fab ryk  Borsi-3a otizym ano 8, wraz z tendram i.
Nu rachunek zaś obstalunku Rządowego z zakładów  Tow arzy. 

stw a akcyjnego Lilpop R au i Loew enstein w W arszawie, dostarczo- 
no wagonow tow arow ych k ry tych  38, p latfo rm  odkry tych  47, a na 
rachunek  i zamówionych bezpośrednio przez Tow arzystw o w fabryce 
R ygsko B ałtyckiej dostawiono p latfo rm  odkry tych  99.

Telegraf.

V I
V II

V III  
Do


